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Radzieccy kosmonauci wykonują program lotu

spart Połączenie „Sojuza - 26“
ze statkiem orbitalnym „Salut - 6“

Polscy hokeiści
pokonali NRD

sobotę pierwszeRozegrane
z dwóch spotkań hokeistów Pol­
ski i NRD zakończyło się zwy­
cięstwem naszego zespołu 5:1 (0:1, 
5:0, 0:0). Bramki zdobyli — dla 
Polski: Mieczysław Jaskierski w 
25 min., Tadeusz Obłój w 27 min., 
Andrzej Zabawa w 30 min., An­
drzej Iskrzycki w 32 min. i Jó­
zef Batkiewicz w 37 min.

Po raz trzeci spotkały się je- 
Sienią bieżącego roku reprezenta 
cje hokejowe Polski i NRD. Po 
4:3 i 1:1 w Halle i w Berlinie, 
drużyna polska w Warszawie po­
nownie wygrała, tym razem 5:1. 
O wysokim zwycięstwie naszego 
zespołu zadecydowała głównie 
druga tercja. Wówczas to Polacy 
zdobyli wszvstkie bramki. Nie 
bez znaczenia jest tu fakt, że dru 
tyna NRD w tym okresie popeł­
niła szereg błędów, wykorzysta­
nych przez nasz zespół. Zdobycie 
pierwszej bramki przez Mleczysła 
wa Ja Skierskiego w 25 min. doda 
ło animuszu polskiej drużynie, 
która do tego momentu raziła 
brakiem skuteczności. (PAP)

Tunezja finalistą

piłkarskich MŚ
W ostatnim meczu eliminacyj­

nym grupy afrykańskiej piłkar­
skich mistrzostw świata Tunezja 
pokonała w Tunisie Egipt 4:1 (2:8). 
Dzięki temu zwycięstwu piłkarze 
Tunezji zakwalifikowali sie do fi­
nałowej szesnastki. (PAP)

Drugie miejsce
szczypiornistek

w MŚ grupy „B
W ostatnim, finałowym meczu 

mistrzostw świata grupy „B” w 
piłce ręcznej kobiet Polska prze­
grała po dogrywce z Jugosławią 
17:22 (17:17, 9:9). Brasnki zdobyły: 
dla Polski — Urszula Żurawska — 
7 (4 z karnego), Zofia Łowczyń- 
ska t-’4, Barbara Kreft — 3 oraz 
Urszula Lietke, Małgorzata Trafal 
ska i Małgorzata Brewiak — 1.

Ostateczna kolejność pierwszej 
szóstki grupy „B” przedstawia się 
nastęnu’aco: 1. Jugosławia, 2. Pol 
ska, 3. Rumunia, 4. RFN, 5. Ho­
landia, 6. Dania. (PAP)

W siatkówce
o europejskie puchary

Udany start
polskich drużyn

Bardzo udanie rozpoczęły roz­
grywki o europejskie puchary 
polskie drużyny siatkarek i siat­
karzy. W meczu o Puchar Europy 
kobiet Start Łódź zwyciężył Asptt 
Montpelier (Francja) 3:0 (15:5,
15:2, 15:6). W spotkaniu kobiet o 
Puchar Zdobywców Pucharów 
Wisła Kraków wygrała z VBC 
Bienne Berno (Szwajcaria) rów­
nież 3:0 (15:2, 15:3, 15:5). Takim 
samym rezultatem (w setach 15:3, 
15:6, 15:12) zakończył się pierwszy 
występ w Pucharze Zdobywców 
Pucharów siatkarzy AZS Olsztyn 
w pojedynku z Montpellier UC 
(Francja). (PAP)

Porażka Fibaka
Podczas turnieju tenisowego w 

Łinzu Wojciech Fibak przegrał 
z Austriakiam Hansem Karym 
1:3, 7:5, 2:6. Było to pierwsze 
zwycięstwo Karego po trzech ko 

kach ż nasxym te- i J^c zamiecie i zawieje oraz utrud 
| niając komunikację. (PAP)lejnych nor*''; 

nisistą. PAP)

W sobotę — 10 bm. o godz. 
2.19 czasu warszawskiego w 
Związku Radzieckim wystrze 
łono na orbitę okołoziemską 
nowy statek kosmiczny „So­
juz-26” z dwoma kosmonauta 
mi na pokładzie, dowódcą stat 
ku ppłk Jurijem Roman lenką 
i inżynierem pokładowym lotni 
kiem kosmonautą Gieorgtiem 
Greczką. „Sojuz-26” wszedł na 
zaplanowaną orbitę.

Agencja TASS poda je, że „Sojuz-26” t naukową stacją
program lobu przewiduje prze 
prowadzenie wspólnych efcspe 
rymentów ze stacją naukową 
„Saliu.t-6” wprowadzoną na or 
bitę okołozaemską 29 września 
br. Agencja komunikuje też, że 
systemy pokładowe „Saluta-! 6” 
pracują bez zakłóceń, a samo 
ooczuicie załogi statku jest do 
bre.

Jurij Romanienko urodził «?ę w 
1S44 roku, a do oddziała kosmonań 
łów przyjęły został w 1978 roku. 
Przedtem pełnił służbę w lotnict­
wie radzieckim jako pilot-inotruk 
tor.

GieorgŁj GrecZko urodzili się W 
1931 roku, ję«t kandydatem nauk 
technicznych. Brał udział w oprą

Komu przypadnie
misja tworzenia 

rządu Portugalii?
Prezydent Portugalii Anto­

nio Ramalho Eanes prowadzi 
intensywne konsultacje z przed 
stawicielami partii politycz­
nych by powziąć decyzję po­
wierzenia któremuś z przedsta 
wicieli tych partii misji utwo­
rzenia nowego rządu. W sobo­
tę (10 bm.) prezydent przez 
dwie godziny konferował z by 
łym premierem Mario Soare- 
sem który po opuszczeniu re­
zydencji prezydenckiej oświad 
czył dziennikarzom, że prezy­
dent nie zaproponował mu tej 
misji.

Marip Soares stwierdził, że 
nie wyklucza możliwości, iż po 
nownie będzie formował nowy 
rząd. Podkreślił on jednak z 
naciskiem, że warunkiem sfor 
mowanda nowego rządu jest 
zgoda ewentualnych partia koa 
licyjnych na jego program roz 
mów w sprawie pożyczki od 
Międzynarodowego Funduszu 
Walutowego.

Soares stwierdził, że do cza­
su wytypowania nowego pre­
miera i utworzenia nowego rzą 
du on sam i jego rząd działa­
ją na pełnych obrotach i 
łatwiają wszystkie sprawy 
żące.

O sytuacji w Portugalii 
czytaj także „Odgłosy” 
str. 2.

ża­
bie

Mrozy i zamiecie
w Rumunii

Gwałtowną zmianę pogody zano 
towano w sobotę w Rumunii.Wy­
stąpiły niezwykle niskie tempe­
ratury (-15, -20 stopni), a prędkość 
wiatru osiągała 50-70 km na godz. 
W nocy z piątku na sobotę wystą 
piły obfite opady śniegu powodu- 

eowywanta i próbach nowych mo 
dełi techniki kosmicznej. Swój- 
pierwszy lot kosmiczny G. G<recz 
ko odbył w 1975 roku w charakte 
ne inżyniera pokładowego statku 
„Sojuz-17” 1 załogowej stacji orbi 
talnej ^alut-4”. G. Greczko ma 
ty tał Bohatera Związku Radziec­
kiego.

Wczoraj o godz. 6.02 czasu 
moskiewskiego dokonano po­
łączenia statku kosmicznego 

orbitalną „Saluta-6” Jo przej­
ściu kosmonautów J. Rcma- 
nienko i G, Greczlko do kabi­
ny „Satata” na orbicie wokół- 
ziemiskiej rozpoczęła funkcjo­
nowanie załogowa sóacja „Sa- 
Łuit-6”. Przystosowana jest ona 
do równoczesnego połączenia 
z dwoma statkami kosmiczny 
mi.

Program prac załogi obej- 
rouje badania procesów i zja 
wiek fizycznych w przestrzeni 
kosmicznej, badania powierz­
chni ziemi! i jej atmosfery w 
celu uzyskania danych pogrzeb 
nych do gosipcdanki nanedo- 
wej^ przeprowadzenie ekspe­
rymentów technologicznych, ba

Rozmowy C. Vance’a z przywódcami 
Egiptu I Izraela

Sekretarz stanu USA — Cy- 
rug Vance zakończył w sobotę 
rozmowy z prezydentem Egip­
tu, Anwarem Sadałem -i odle­
ciał wieczorem do Jerozolimy.

W toku konferencji praso­
wej, bardzo zresztą krótkiej. 
Sadat przedstawił stanowisko 
egipskie w kwestiach związa­
nych z konferencją kairską. 
której rozpoczęcie zapowiedział 
oficjalnie na 14 grudnia;, br. 
Oświadczył jeszcze raz, że nie 
jest zaniepokojony głosami 
arabskimi', krytykującym ’- jego 
nową politykę. Powtórzył kil­
kakrotnie składane już dekla­
racje, że „na przedstawicieli 
Palestyńczyków. Jordanii i Sy­
rii czekają miejsca przy stole 
konferencyjnym w Kairze” oho
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Gratulacje z Polski
Przewodniczący Rady Państwa 

Henryk Jabłoński wystosował de 
peszę gratulacyjną do W. Ritschar 
da z okazji wybrania go na sta­
nowisko prezydenta Konfederacji 
Szwajcarskiej.

Z okazji przypadającego dżistaj 
święta narodowego Republiki Ke 
nil, przewodniczący Rady Pań­
stwa H. Jabłoński wystosował de 
peszę gratulacyjną do prezyden­
ta republiki J. Kenyatty.

Nowy przywódca
Centralny Komitet Duńskiej 

Partii Komunistycznej wybrał na 
przewodniczącego liczącego 57 lat 
J. Jcnsena, znanego działacza 
związku zawodowego budowni- 

’ ctwa. Wiadomość o tym wyborze 
została podana w parę godzin po 
pogrzebie dotychczasowego prze- 

partii K. Jesperse-wodniczącego 
na.

Zmiany we władzach
donosi z Dhakl, żeAgencja AP

prezydent oraz główny admini­
strator stanu wyjątkowego w Ban 
gladeszu gen. Z. Rahman doko­
nał w piątek znacznych zmian we 
władzach tego kraju. Do Rady 
Konsultatywnej (rządu) weszło 6 

i nowych ministrów oraz dwóch 
wiceministrów. Zlikwidowane zo-

Cena 1 zł 
Wyd. AB

dania medyczne-biologiczne 
eksiperymenty <techtniczne i te

aipa-ratiury pokłado-stowanie 
wej.

Załoga 
nywania 
kładzie 
„Salut-6”

przystąpiła do wyko 
programu lotu na po 
orbitalnego zespołu 
— „Sojira-26”. Sa- 

mofoocauicie kosmonautów jest 
debre^

W słcbotę od wczesnych go 
d-zin rannych radzieckie sta­
cje radiowe i telewizyjne infor 
mewały o starcie i l-ccie stat­
ku kosmicznego „Sojuz-26”. 
Telewizja moskiewska nadała 
reportaż z kosmodromu Ba%o 
nor. z którego wyruszył „So- 
jvz-26”. x

Jest to 32 radziecki olloto- 
wany lot kosmiczny. Dotych­
czas na orbitach wokół ziem­
skich latało 41 kosmonautów 
radzieckich. Start „Sojuza-26” 
nartąpił z tego samego kosmo 
diromu z którego 4 październi 
ka 1957 roku wprowadzono na 
orbitę pierwszego soutn.ika. 
Jego w^strzelen-e przed prze­
szło 20 laty zaocczątkowało 
erę kosmiczną. (PAP) 

ciąż dla nikogo nie ulęga wąt­
pliwości, iż żadna z wymienio­
nych stron nie przybędzie na 
to spotkanie.

Dalej Sadat podkreślił, że 
rola USA przy rozwiązywaniu 
konfliktu bliskowschodniego 
bynajmniej nie zmniejszyła się 
na skutek jego wizyty w Jero­
zolimie. USA cieszą się bowiem 
zaufaniem' „zarówno Egiptu 
jak i Izraela”, co jest bardzo 
ważne, ponieważ „umożliwi to 
w razie potrzeby mediację mię 
dzy Kairem j Jerozolimą”. Sa­
dat ponownie zapewnił, że nie 
dąży do zawarcia oddzielnego 
pokoju z Izraelem, a jego sta­
łym i niezmiennym celem jest 
rozwiązanie globalne.

Dokończenie na str. 2'

stały stanowiska zastępców głów 
nego administratora stanu wyjąt­
kowego, a dowódcy trzech rodzą 
jów broni przestali wchodzić w 
skład Rady Konsultatywnej.

Plenum KC KP Austrii
W Wiedniu odbyło się posiedzę 

wybranego 
Komunis- 
Przewód- 
ponownie 

। F. Muri.

nie plenarne nowo 
Komitetu Centralnego 
tycznej Partii Austrii, 
niczącym KP Austrii 
jednomyślnie wybrano

Wyniki wyborów w Australii
Po obliczeniu prawie 3/4 gło­

sów w sobotnich wyborach po­
wszechnych w Australii okazało 
się, źe sprawująca władzę od 
1975 r. konserwatywna koalicja 
partii liberalnej i agrariuszy. zdo 
lała utrzymać posiadaną więk­
szość parlamentarną, umożliwia­
jącą kontynuowanie rządów. Koa­
licja zapewniła sobie bowiem już 
co najmniej 72 mandaty w 124- 
osobowej Izbie Reprezentantów, 
podczas gdy opozycyjna Partia
Pracy ma ich na razie 32

Trzęsienie ziemi w Iranie
Z Teheranu donoszą, że w so­

botę rano południową część Iranu 
nawiedziło trzęsienie ziemi o sile 
,5,5 stopni w skali Richtera. Trwa 
ło ono 10 minut. Na razie brak 
informacji o skutkach trzęsienia.

Ua ogromnych przestrzeniach od Zabajkalu do wybrzeży Pacyfi­
ku trwa budowa Bajkalsko—Amurskiej Magistrali. Przeszło 3 ODO 
km kolejowego szlaku, ponad 200 mostów i tuneli, tyle samo sta­
cji — oto skala rozpoczętej trzy łata temu budowy. Załoga bu­
downiczych BAM-u liczy dziś prawie 80 000 osób. Zakończenie 

BAM-u przewidziane jest na 1982 rok.
Na zdjęciu: geodeci wytyczają kolejne odcinki trasy,

CAF — fot. Moroz

K. Barcikowski
I sekretarzem Komitetu
Krakowskiego PZPR
16 bm. odbyło się plenarne 

posiedzenie Komitetu Kraków 
skiego PZPR, poświęcone oce­
nie kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej i zadaniom, krakow­
skiej organizacji partyjnej 
przed III Krajową Konferen­
cją PZPR. Na obrady przyby­
li: członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Edward 
Babiuch oraz zastępca członka 
Biura Politycznego KC PZPR 
— Kazimierz Barcikowa ki.

W punkcie obrad dotyczą­
cym spraw organizacyjnych, 
E. Babiuch przedstawił ple­
num propozycje Biura Politycz 
nego KC PZPR w sprawie zmia 
ny na stanowisku I sekretarza 

| KK PZPR ,w związku z iłowo 
laniem — pełniącego dotych- 

i czas tę funkcję — Wita Drapi 
cha na wiceprzewodniczącego 
OK FJN. Na I sekretarza KK 
partii rekomendowany został 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR — Kazi­
mierz Barcikowski. Plenum jed 
nomyślnie przyjęło te propo-

(PAP).rycje.

Roczny plan wydobycia
węgla brunatnego wykonany

Zjednoczenie Przemysłu Wę­
gla Brunatnego * i Elektrowni 
wykonało tegoroczny plan wy­
dobycia węgla brunatnego w 
wysokości 38 min ton.

Zadania planowe zrealizowa 
no przed terminem mimo cięż 
kich warunków atimosferycz-

Zderzenie w powietrzu
W pobliżu miasta Marmand w 

południowej części Francji śmig­
łowiec wojskowy zderzył się w 
powietrzu z prywatną awionet 
ką. W wyniku zderzenia awio- 
netka runęła na ziemię, 3 pasa­
żerów poniosło śmierć. Pilotowi 
śmigłowca udało się wylądować z 
uszkodzoną maszyną.

Wypadek drogowy
W sobotę 

w pobliżu 
paeng Fhet 
Bangkoku) 
czołowego

wieczorem na szosie 
miejscowości Kam- 

(450 km na północ od 
doszło Oo zderzenia 
dwóch autobusów.

Przyczyną był nieprawidłowo wy 
konany manewr wyprzedzania sa 
mochodu osobowego, podjęty 
przez jednego z kierowców auto­
busów. Co najmniej 30 osób zgi 
nęło, a prawie 100 zostało ran­
nych.

Spłonęło 16 autobusów
Ogromny pożar wybuchł w głów 

nych garażach autobusów komu­
nikacji miejskiej w Nottingham. 
Pożar zniszczył całkowicie 10 
autobusów przeznaczonych do ko 
munikacjl miejskiej, w wyniku 
trwającego strajku strażaków po­
żar gasiły specjalne jednostki 
strażackie Armii Brytyjskiej oraz 
załoga zakładów. Kilka osób od­
wieziono do szpitali z oparzenia­
mi, które jednak nie zagrażają 
ich życiu.

Polsko-lndyjskia 
rozmowy handlowo

W Delhi zakończyły się trzy 
dniowe polsko-indyjskie roz- 
mowy handlowe. Podczas któ 
tych przedyskutowano 'sprawy 
dostaw do Indii polskich elek 
trowni, statków handlowych i 
rybackich, a także maszyn i 
urządzeń górniczych. Omówio 
n<» też całokształt dwustron­
nej współpracy gospodarczej, 
M. in. sprawę wspólnych przed 
sięwzięc produkcyjno-handlo­
wych. Najbardziej zaawanso­
wanym z tych przedsięwzięć 
jest polsko-indyjska s-pćłka. 
rybacka, mająca rozpocząć dzia 
łalność w pierwszych miesia- ■ 
cach przyszłego 
strony uzgodniły 
towarowe na rok

W rozmowach 

iroku* Obie 
także listy 

1978.
ze strony

polskiej brała udział delegacja 
z wiceministrem handlu zagra 
nicznego i gos^poSarki morskiej, 
— E. Wiśniewskim, a ze stro­
ny indyjskiej — m. in. mśrrós- , 
ter energetyki, będący zara­
zem wspóhn rz ewo dnicz ącym
polsko-indyjskiej komisji mie 
sżanej P. Romaehandran opb« 
wiceminister banAłu zagrartiez 
nego Indii — P. C. Alefan^er.

PAP

nych dzięki pełnej mobilizacji 
i ofiacncści załóg.

Największy udział w prze­
kroczeniu zadań wydobyw­
czych mają kopalnię „Turów" 
(okołó 1,8 min ton), „Kcmm” 
(600 000 ton) ora? „Adamów* 
(200 000 ton). (PAP)

A. Neto
przewodniczącym 

MPLA - Partii Pracy
W stolicy Angoli zakończył 

swe obrady I Zjazd Ludowe­
go Ruchu Wyzwolenia Angoli 
(MPLA). Podjął on szereg u- 
chwał i rezolucji o podstawo­
wym znaczeniu dla życia par­
tii i narodu angolskiego. W re­
zolucji programowej stwierdza 
się, że w działalności politycz­
nej, ideologicznej i organ izacy j 
nej partia kierować się będzie 
zasadami marksizmu-leniniz- 
mu. Podjęto decyzję o zmianie 
nazwy partii na MPLA — Par 
tia Pracy.

Delegaci zatwierdzili projekt 
programu partii, określającego 
cele i zadania walki o zbudo­
wanie w Angoli społeczeństwa 
wolnego od wyzysku człowie­
ka’ przez człowieka. Zjazd u- 
chwalił także statut partii.

Zjazd dokonał też wyboru 
kierowniczych organów partii. 
W skład Komitetu Centralne­
go weszło 45 członków i 10 za-
slępców. Przewodniczącym
MPLA — Partii Pracy został 
Agostinho Neto. (PAP)
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o^GKOSy
Od czwartku Portugalia 

nie ma rządu. Nie jest 
to tak wielką niespodzian­
ką, jeśli zważyć, że rząd Ma 
rio Soaresa był gabinetem 
mniejszościowym, a przy 
tym borykał się z wieloma 
kłopotami ekonomicznymi i 
politycznymi. Upadek rzą­
du nastąpił jednak szybciej 
niż się tego spodziewano 
— po siedemnastu miesią­
cach od utworzenia.

Nie można wykluczać i 
tego, że Soares w gruncie 
rzeczy sam pragnął nieko­
rzystnego dla swojej partii 
socjalistycznej wyniku gło­
sowania w parlamencie. Po 
to, by — jak tego nie tai 
— udowodnić, że żadna in 
na partia w obecnych wa­
runkach nie ma szansy u- 
tworzenia trwałego rządu. 
Dodajmy zaś, że partiami 
konkurencyjnymi mogłyby 
w tym sensie być tylko u- 
grupowania prawicowe — 
socjaldemokratyczna i Cen 
trum Demokratyczna-Spo­
łeczne. A więc ta sama pra 
wica, którą stopniowo oś­
mielał właśnie rząd Soaresa, 
ustępując jej w istotnych 
sprawach, jak reforma roi 
na i nacjonalizacja przemy 
słu. W tych dziedzinach właś 
nie w ostatnim roku nastą 
pił regres korzystny dla 
sił zachowawczych, które 
tg ośmieliło do tego stop­
nia, że 1 grudnia doszło w 
Lizbonie do prawicowej de 
monstracji antyrządowej i 
zarazem anty prezydenckiej 
z udziałem 80 tysięcy ludzi-

W sytuacji, gdy miał się 
rozstrzygnąć los rządu Soa-
resa poza socjalistami
nie poparła go żadna partia. 
Także komunistyczna, acz­
kolwiek ta z innych, oczy­
wiście, niż prawica prze­
słanek — po to, by sprzed 
wić się rządowej polityce 
reprywatyzacji banków, 
przedsiębiorstw, majątków 
ziemskich, a więc decyzjom 
sprzecznym z zasadami re­
wolucji kwietniowej 1974 
roku.

Soares chciał udowodnić, 
że nikt inny (a nikogo do 
współudziału nie chce do­
puścić) nie może w Portu­
galii rządzić jak tylko so­
cjaliści. Rzecz cala może 
jednak zakończyć się niezu 
pełnie po tej myśli. Bowiem 
wprawdzie bez partii socja 
listycznej nie da się utwo­
rzyć stabilnego rządu, ale 
też nie sposób — na do­
tychczasową modłę — rzą­
dzić w Portugalii samym so
cjalistom. TK

W terminie i z nadwyżką zgromadzono
zapasy owocow i warzyw

Egzamin sprawności działa­
nia, jakim było przygotowanie 
zimowych warzyw, owoców i
ziemniaków jadalnych, 
myślnie zdały wszystkie 
stniczące w tych pracach
nizacje, zwłaszcza zaś 
dzielczość rolnicza, na 
spoczywały największe 
mierze obowiązki.

Zadanie to wykonano

po­
uczę- 
orga- 
spół-

której 
w tej

w ter-

Warzyw jest nie tylko wię­
cej, ich wybór jest również bar 
dziej dostosowany do potrzeb 
rynku. Dotyczy to np. gatun­
ków tzw. smakowych — jak se 
lery, pory, pietrusizka, a także 
takich jak chrzan, skorzonera 
i innych — których udział w zf 
mowej rezerwie był w ubieg­
łych latach mniejszy.

Obecnie .podstawowym zada­
niem zarówno spółdzielczości, 
jak f handlu, który również 
zmagazynował pewne ilości pło 
dów we własnym zakresie, jest 
dbałość o stan przetrzymywa­
nych produktów.

Dzień Odlewnika 
w Wielkopolsce

minie i z nadwyżką. Do 30 li­
stopada br. w „zimowych spi­
żarniach” znalazło się 366 Ó00 
ton warzyw — o kilka tysięcy 
ton więcej niż planowano, po­
nad 90 000 ton jabłek oraz prze 
szło 380 000 ton ziemniaków. 
Ilość warzyw przewyższa ze­
szłoroczną rezerwę o 37 000 ton, 
a jabłek — o kilka tysięcy ton. 
Również ziemniaków zgroma­
dzono więcej niż sprzedano i'ch 
z zapasów w sezonie 1976/77 r.

N?;jwiększe zapas v, bo od 53, 
do 85 procent. ogółu płodów 
zgromadziła spółdzielczość rol­
nicza w swych przechowal­
niach, kopcach i pomieszcze­
niach specjalnie przystosowa­
nych do tego celu. Część zapa­
sów przechowują — mający ku 
temu odpowiednie warunki — 
producenci, którzy zawarli u- 
mowy ze spółdzielniami na do­
stawę tych produktów w okre­
ślonych terminach.

Trwa równocześnie posezo­
nowa .produkcja w zakładach 
przemysłu owocowo-warzyw­
nego. Przetwory, które obecnie 
są przez nie dostarczane — to 
m. in. konserwy warzywno- 
mięsne, sałatki, marynaty, sa­
łatki warzywne, soki pitne, dże 
my oraz wina. Dwukrotnie wie 
cej niż przed rokiem przygoto­
wano także ogórków kwaszo­
nych i konserwowych. Pod do­
statkiem będzie również kapu­
sty kiszonej, dostarczanej przez 
zakłady spółdzielczości rolni­
czej. (PAP)

Trwa śledztwo w sprawie

Tradycyjne swoje święto ob 
chodzili w tych dniach pracow 
picy odlewnictwa. Także w kil 
ku zakładach Wielkopolski od 
były się spotkania załóg spod 
znaku kadzi. Wyróżniających 
się pracowników udekorowano 
odznaczeniami państwowymi, 
regionalnymi i związkowymi.

Pomyślnymi wynikami koń­
czy bieżący rok Odlewnia Że­
liwa Ciągiiwego w Drawskom 
Młynie (w województwie pil­
skim), o czym podczas sobot­
niego (10 bm.) spotkania zamel 
dowali przedstawiciele ponad 
600-osobowej załogi. Sukcesów 
pogratulowali jej sekretarz 
KW PZPR w Pile — Józef 
Focht i przewodniczący WRZZ 
— Marian Dominiczak. Jede­
nastu pracownikom wręczono 
odznaki „Za Zasługi w Rozwo 
ju Województwa Pilskiego”.

Liczną grapę poznańskich 
„Pometowców” odznaczono

podczas sobotniego Dnia Od­
lewnika. I sekretarz Komite­
tu Dzielnicowego PZPR Po­
znań — Nowe Miasto — Bog­
dan Sajna udekorował m. in. 
Krzyżami Kawalerskimi Otde 
ru Odrodzenia Polski Mieczy­
sława Grabowskiego, Jana Ha 
jewskiego i Henryka Wojtymia 
ka. Rozdano ponadto inne od­
znaczenia państwowe, resorto­
we i regionalne.

W zakładowym klubie Od­
lewni Żeliwa HCP w Śremie 
podejmowano też w sobotę 
przodujących pracowników 
wszystkich wydziałów. Szcze­
gólnie zasłużonych dziesięciu 
otrzymało odznaczenia państwo 
we, w tym Jan Matuszkiewicz 
— Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski. Nadto — 
tradycyjnym zwyczajem — od 
było się pasowanie na doro­
słych odlewników kolejnej gru 
py 80 uczniów szkoły przyza­
kładowej. (bop)

przekupstwa członków Kongresu USA
Izba Reprezentantów prowadzi 

śledztwo mające wyjaśnić kulisy 
wielkiej afery, polegającej na 
przekupywaniu członków Kongre 
su USA przez Południowokoreań- 
ską Agencję Wywiadowczą 
(KCIA). Podejrzewa się, że KCIA 
wypłaciła członkom Kongresu w 
formie łapówek około 10 min do­
larów.

W środę przed Komisją d. s( 
Stosunków Międzynarodowych ze­
znawał emerytowany admirał 
Larocąue, który wyjaśnił, że w 
roku 1975, na zaproszenie uniwer­
sytetu w Seulu, odbył — jak sam

urzędników amerykańskich, wy­
mienionych dokumentach

to 
po 
do 
ży

określił — luksusową podróż 
Korei Południowej. Zaproszenie 
odbycia tej kosztownej podró- 
otrzymał w trzy miesiące po

opublikowaniu artykułu, w którym 
postulował wycofanie oddziałów 
amerykańskich z Korei Południo­
wej. Admirał Larocęue wyjaśnił 
komisji, że celem organizatorów 
tej wycieczki było wywarcie na 
niego presji w kierunku zmiany 
poglądów w sprawie pobytu wojsk 
amerykańskich w Korei Południo­
wej. Nazwisko admirała było jed 
nym z wielu nazwisk wysokich

KCIA, znajdujących, się w posia­
daniu komisji Kongresu. Przewód 
niczący specjalnie powołanego ze 
społu śledczego Izby Reprezentan 
tów kongresman Donald Fraser 
powiedział, że zamierza przesłu­
chać wszystkich podejrzanych wy 
mienionych w dokumentach. 
Dwóch świadków zeznających 
przed komisją oświadczyło, iż na 
kłaniano byłego szefa KCIA ! 
gen. Kim Hyung Wooka, by nie 
składał zeznań przed komisją 
Kongresu. Generał Kim hyung 
Wook był przesłuchiwany przez 
komisję 22 lipca br. Świadkami 
byli: były wysoki urzędnik
KCIA Sohn Ho Joung, który wy 
jechał z Korei Płd. do Stanów 
Zjednoczonych we wrześniu ubie 
głego roku i obywatel amerykan 
ski pochodzenia koreańskiego, 

Yoo Ilimg Soo.
Przewodniczący zespołu śledcze 

go Donald Fraser oświadczył, że 
„próba przekupienia świadka stano 
wi pogwałcenie niezawisłości Izby 
Reprezentantów i wszelkich praw 
obowiązujących w USA”. (PAP)

Rozmowy C. Vance’a 
z przywódcami 
Egiptu i Izraela 
Dokończenie ze str. T

Amerykański sekretarz sta­
nu Cyrus Vance stwierdził rów 
nieź, że dla Stanów Zjednoczo­
nych ostatecznym celem jest 
globalne uregulowanie konflik­
tu, które zostanie przypieczę­
towane na konferencji genew­
skiej. Zdaniem Vance’a, który 
stwierdził, że USA popierają 
„odważną .inicjatywę” Sadata, 
spotkanie w Kairze będzie ..eta 
pem na drodze do Genewy”.

Naukowcy ostrzegają przed skutkami
użycia broni masowej zagłady

Stulecie gramofonu
Sto lat temu — 8 grudnia 1877 

roku, w miejscowości Manio Park 
w stanie New Jersey — Thomas 
Alva Edison drżącą ręką urucho­
mił korbę swego fonografu i po 
raz pierwszy z martwej machiny 
wydobył się głos ludzki. Obecni 
mogli usłyszeć, co prawda chrap 
Uwe i miejscami zamazane słowa

Cdem - większa mleczność

piosenki „Mary ma małe 
ko”. Genialny wynalazca 
potem, że nigdy w życiu 
tak stremowany. (PAP)

jagniąt- 
wyznał 
nie był

UDANE POŁOWY REKINÓW

W świnoujskim porcie rybackim zacumował wczoraj trawler „Gar­
nęła” z miejscowego Przedsiębiorstwa Połowów Dalekomorskich 
i Usług Rybackich „Odra”, który powrócił do krają z blisko pół­
rocznego rejsu na łowisku Atlantyku i Pacyfiku. Przebywając na 
Pacyfiku łowił on po raz pierwszy w historii polskiej dalekomorskiej 
floty rybackiej na skalę przemysłową, zgodnie z międzynarodowymi 
porozumieniami, rekiny-kolenie. Mięso z nich jest bardzo smacz­
ne — podaje się je w wielu krajach smażone i gotowane. Skóra 
tego gatunku rekinów służy do wyrobu artykułów galanteryjnych, 
a wątroba do produkcji oleju. (PAP)

POROZUMIENIE POLSKO—JUGOSŁOWIAŃSKIE
W Warszawie podpisano porozumienie między Ministrem Przemy­

słu Chemicznego a występującą w imieniu organizacji gospodarczych 
przemysłu chemicznego Jugosławii związkową izbą gospodarczą. Po­
rozumienie to przewiduje ścisłą współpracę w zakresie produkcji i 
wymiany określonych produktów chemicznych. Jest to pierwsza te­
go typu umowa zawarta między przemysłami chemicznymi obu kra­
jów. Obejmuje ona po stronie polskiej 17 asortymentów, a po stro­
nie jugosłowiańskiej — 19. W trakcie rozmów omówiono także kie­
runki dalszych wspólnych działań specjalizacyjnych. (PAP)

Badania nad nowymi 
odmianami bydła

W Rolniczym Zakładzie Do­
świadczalnym SGGW — AR w 
Warszawie prowadzone są obec 
nie badania różnych odmian 
bydła fryzyjskiego. Celem tych 
prac jest wybranie najlepszej 
odmiany,, która by mogła być 
hodowana w naszych warun­
kach. Chodzi o zwiększenie wy 
dajności mlecznej, ja<k również 
produkcji mięsa.

W Polsce bydło fryzyjskie, 
znane także jako n-izintne czar­
no-białe, stanowi 80 procent 
całego pogłowia. Importowane 
od XIX wieku z Holandii, 
Szwecji i Niemiec — dało po­
czątek miejscowym odmianom. 
Obecne prace hodowlane zmie 
rzają w kierunku uzyskani? 
typu mleczno-mięsnego o więk 
szej przeciętnej mleczności.

Bydło nizinne czarno-białe 
wywodzi się z dawnej Fryz.ji. 
Jest odmianą najszerzej roz­
powszechnioną w święcie, głów 
nie w strefie klimatu umiar­
kowanego. Obecnie wyróżnia 
się 10 głównych odmian bydła 
fryzy jsikiego.

Amerykański sekretarz sta­
nu Cyrus Vance konferował 
wczoraj rano przez 2 godziny 
z premierem Izraela Begmem. 
Ku (zaskoczeniu obserwatorów 
była to znacznie krótsza roz­
mowa. niż się spodziewano, bo­
wiem według planu miała ona 
trwać 3,5 godziny. Vance po 
rozmowie oświadczył, że doty­
czyła ona. planów konferencji 
kairskiej.

Jak stwierdził jeden z dorad­
ców Vance’a rozmowy w 
Izraelu nie są traktowane jako 
rokowania i Vance nie działa 
jako mediator. (PAP)

Użycie różnych typów broni ma 
sowej zagłady może mieć katastru 
fałne, długofalowe następstwa eko 
logiczne — ostrzega Międzynarodo 
wy Instytut Badań nad Pokojem 
(SIPRI) w książce pt. „Broń ma- 
so-wej zagłady, a środowisko na­
turalne”, która w czwartek uka­
zała się na półkach księgarskich w 
Szwecji.

Wyścig zbrojeń atomowych — 
zdaniem autorów książki — powo­
duje ogołacanie ziemi z niez będ- 
nych do produkcji broni jądro­
wej bogactw naturalnych i skażę 
nie jej radioaktywnymi izotopami. 
Jeśli zaę chodzi o broń chemicz­
ną i biologiczną, jej oddziaływanie 
na organizm ludzi i na środowi­
sko naturalne jest długotrwałe i 
tym bardziej niebezpieczne, że

jak dotychczas trudne do kontro 
lowania. Zdaniem autorów, groź­
nym ostrzeżeniem przed śmiercio­
nośnymi chemikaliami, między in 
nymi defoliantami, jest użycia 
ich w wojnie wietnamskiej.

W swej książce naukowcy ze 
sztokholmskiego instytutu nie po 
mijają też nowego typu broni* o 
jakim mówi się stosunkowo od 
niedawna — a mianowicie sztucz­
nego wywoływania katastrof natn 
ralnych z myślą o celach wojsko­
wych. Manipulowanie sztucznie po 
wodowanymi trzęsieniami ziOtnl, 
opadami deszczu, powodziami, wy 
buchami wulkanów czy cy­
klonami może mieć nieobliczalne 
skutki dla całych rejonów świata, 
i ich mieszkańców. (PAP) .

Maszynista i nastawniczy aresztowani

Przyczyny katastrofy 
kolejowej w Kraskach

UDANY REJS „ADMIRAŁA ARCISZEWSKIEGO"

Wczoraj zakończył, drugi rejs na łowiska Atlantyku, najnowszy 
statek polskiej dalekomorskiej floty rybackiej „Admirał Arciszew­
ski”, który pływając pod banderą Szczecińskiego Przedsiębiorstwa 
Połowów Dalekomorskich i Usług Rybackich „Gryf” służy równo­
cześnie jako baza praktycznej nauki zawodu uczniom Zespołu Szkół 
Rybołówstwa w Kołobrzegu. Na jego pokładzie poznawało tajniki ry­
backiego zawodu, w minionym rejsie, około 60 uczniów. (PAP)

STYPENDIA ARTYSTYCZNE IM. F. CHOPINA
Towarzystwo im. Fryderyka Chopina przyznało stypendia arty­

styczne studentom i uczniom szkół muzycznych z całego kraju. U 
wyniku ogólnopolskiego konkursu, który zakończył się 10 bm. wy­
łoniono grupę 17 młodych pianistów-stypendystów. (PAP)

,G t O S WIELKOPOLSKI'

Brytyjski dziennikarz 
zastrzelony w Kairze
Zwłoki Davida Holdena główne 

go korespondenta zagranicznego ty 
godnika „Sunday Times” zostały 
znalezione w pobliżu jednego z 
przedmieść Kairu.

Jak tuż informowaliśmy w 
województwie konińskim wy­
darzyła się w ubiegłym ty­
godniu katastrofa, w której 
zginęło 7 osób, a 53 odniosły 
obrażenia. Powołano komisję 
resortową która wespół z or­
ganami ścigania województwa 
konińskiego bada OT^czyny 
wypadku. A o to wyniki do­
tychczasowych prac komisji,
jakie otrzymaliśmy od 
ratora Wojewódzkiego 
ni nie.

Wypadek wydarzył53-letni znany dziennikarz an- • -
gielski zaginął we wtorek (6 bm.), Sru<lnła o godz. 3,23. 
a zwłoki jego znaleziono następne ,, Przyspieszony, jadący z

Proku 
w Ko-

się T 
Pociąg

a zwitmi jego znaleziono następne ic - Katowic
go dnia. Jednakże dopiero w so- 1 f*° ®4yni, wpadł na ostatni wa_ 
botę 10 bm. wicekonsul brytyjski t ^on ■ na bocznicy pocią-
w Kairze Keith Taylor zidentyfi- | gu towarowego, który wystawał 
kowal zwłoki. Śmierć Holdena 
nastąpiła w wyniku postrzału w 1 
plecy. Wieekonsul brytyjski stwier v 
dził, że nie ma żadnego wyobrażę. 8 
nia co do tego, kto mógłby doko- 9 
nać tej zbrodni.

Holden 6 bm. udał się z Jero. j 
zolimy do Jordanii skąd tee-o sa­
mego dnia odleciał samolotem do 
Kairu. Już wtedy władze brytyj­
skie zaniepokoiły się, ponieważ nie 
nadał on zapowiedzianego repor­
tażu. (PAP)

poza skrajnie bocznicy, blokując 
tor główny. Winą obarcza się ma-

szynistę pociągu towarowego, kfó 
ry zatrzymał pociąg w odległości 
ponad 100 metrów od semafora 
wyjazdowego, nie stosując się dn 
obowiązujących przepisów. Pro­
kuratura zastosowała względem 
maszynisty Czesława D. areszt tym 
czasowy. Taką samą sankcję zasto 
suwano, względem Andrzeja K_ 
nastawniczego stacji Kraski Za­
rzuca mu się zaniedbanie obowiąz­
ku należytego sprawdzenia usta­
wienia pociągu towarowego na 
bocznicy, przed włączeniem sygna 
łu wolnej drogi dla pociągu oso­
bowego. Na obecnym etapie śledź 
twa nie ma podstaw do stwier­
dzenia. że urządzenia zwrotnicy i 
sygnalizacyjne były uszkodzone. 
Komisja prowadzi nadal prace i 
zostanie przeprowadzony ekspery­
ment pozwalający ostatecznie roz­
strzygnąć ten problem. Wstępnie 
ustalono wielkość szkód na 9 820 0G* 
złotych, (woj)

„Koziołki”
I LOSOWANIE
10 17 23 25 27

II LOSOWANIE
16 17 22 24 27

Końców banderoli 81855

Toto-lotek"
LOSOWANIE I

13. 15. 16. 29, 31 (28) 
LOSOWANIE II 
6. 9, 11, 30. 36. 38 

Końcówka banderoli 5033

Sprostowanie PAP
W sobotnio-niedzielnym wyda­

niu „Głosu” (10/11. XII) zamieści 
liśmy informację Polskiej Agen­
cji Prasowej o dokonanym na Pół 
wyspie Kolskim odwiercie geolo­
gicznym na głębokość 8 000 m. W 
jednym ze zdań — wskutek skró­
tu w depeszy — wypadł istotny 
fragment. Pełne zdanie powinno 
brzmieć: „Tak głęboko do wnętrza 
ziemi poprzez twarde utwory 
krystaliczne nie udało się prze­
niknąć uczonym żadnego kraju”.

Za naszym pośrednictwem re­
dakcja zagraniczna PAP przepra­
sza za pomyłkę, która była przy­
czyną licznych telefonów do na­
szej redakcji. (—)

• W Kowalewie, gmina Słupca 
(woj. konińskie), kierowca auto­
busu „San” potrącił jadącego 
nieoświetlonym rowerem, 70-let- 
niego mężczyznę, który zmarł w 
drodze do szpitala.

• Na przejeździć kolei wąsko­
torowej w Turku (woj. koniń-
skie), dźwig 
nadjeżdżający

.Tatra” uderzył w

Zbiersk — Turek 
tów lokomotywę, 
około 50 000 zł.

pociąg relacji 
.spychając z to 
Straty wynoszą

• W Ostrowie na Rynku, kie-

rowca „Fiata” 128p potrącił prze­
chodzącego w miejscu niedozwo­
lonym mężczyznę, który z obra­
żeniami ciała został przewieziony 
do szpitala.

48 W Pleszewie, mężczyzna bę­
dący pod działanierfl alkoholu 
wszedł nagle na jezdnie i został 
potracony przez samochód „Star”. 
Ranny przebywa w szpitalu.

• Motocyklista w stanie nie­
trzeźwym, stracił panowanie nad 
pojazdem i wjechał do rowu. ■ W 
wyniku wypadku, który zdarzył 
się w Miłkowie. gmina Lubasz 
(woj. pilskie), kierowca i pasażer 
ka doznali obrażeń ciała.

© W Pruchnowie, gmina Mar­
gonin (woj. * pilskie), kierowca 
„Wołgi” potrącił pieszego, który 
został przewieziony do szpitala.

(gra)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje w Wielko- 
polsce: zachmurzenie duże,

miejscami większe przejaśnienia," 
zamglenia.

Temperatura minimalna od —5 
do —7 stopni, maksymalna od 3 
do 5 stopni, wiatry umiarkowane 
i dosc silne (5—9 m/sek), okresami 
porywiste (do 15 m/sek.) z kie­
runków wschodnich.

W piątek o godzinie 17 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu 2 stopnie, w Kaliszu 
7 stopni, w Koninie 8 stonni, w 
Lesznie 2 stopnie, w Pile 0 stop­
ni: ciśnienie 755.9 mm

Dzisiejszo serwis tnformocijjny
opracował Wojciech Nentwig

dziennik robotniczej spółdzielni wydawniczej „prasa

pocztowy, skrytka rw 1074 60-959 Poznań.
Rgnaguie kolegium:

Wiesław Porzyck' (red naczelny), Marian Flejsierow.cz 
Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red naczelnego), 

Tadeusz Kactmorek (sekretarz redakcji), Eucęnlusz Cof.a,

Adres

Zbilut Sek, Zbigniew Szumowski.

W y d o w c a: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 600-41 łączy 
wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat red. naczel­
nego 454-09. Zastępca red. naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. 

Dział informacji 665-939. Dział soortowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31. 
Biuro Ogłoszeń; Grunwaldzka ^9 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za treść i termin 
druku ogłoszeń re-dakcja nie odpowiada. Druk: PZG im. M. Kasprzaka—Poznań.

KSIĄŻKA — RUCH”: POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19.
Prenumerata: wpłaty orzyjmujp oddziały RSW 

„Prasa-Ksigżka-Ruch” oraz urzędy pocztowe I doręczy­
ciele do drwa 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud- 
nra) poprzedzającego okres prenumeraty: no miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028 U-17

Flejsierow.cz
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Kolekcjoner

23aAgm&<H Radzikowski z Warsza­
wy z zawodu jest ekonomistą. Z 
zamiłowania — kolekcjonerem 
samowarów. W kolekcji ma ich 
80 sztuk, dokładnie skatałogowa 
oych i opisanych. Są wśród eks­
ponatów samowary rosyjskie, 
polskie, a nawet francuski i nie­
miecki. Na zdjęciu: kolekcjo­

ner i jego samowary.
CAF — fot. — Dąbrowiecki

W przyszłym roku rusza 
produkcja czytnika 
tekstów PCT - 3

Programowany czytnik tek­
stów PCT-3 — rewelacyjne u- 
rządzenie skonstruowane w In­
stytucie Biocybernetyki i Inży­
nierii Biomedycznej PAN, kie­
rowanym przez prof. Macieja 
Nałęcza — wejdzie wkrótce do 
produkcji. Podpisana już zosta 
ła w tej sprawie umowa mię­
dzy Instytutem, a przy­
szłym wytwórcą aparatu — 
„ELWRO”. Pierwsze ezytniki 
mają być wyprodukowane w 
przyszłym roku.

PCT-3, o którym pisaliśmy 
przed kilku dniami, jest urzą 
dzeniem zastępującym pracę 
cd 20 do 60 ręcznych — klawia 
żurowych urządzeń do kodo­
wania danych. Elektroniczne 
„oko” czytnika nozpoznaje od 
80 do 500 znaków pisma maszy 
nowego na minutę i z formy 
maszynopisu transponuje tekst 
— za pośrednictwem specjali­
zowanego minikomputera.

PAP

telewizja

Artystyczna pełnia koncertu gwiazd
Godunow (czołowa para tancerzy moskiewskiego 
Teatru Wielkiego zaprezentowała fragmenty r II 
aktu „Jeziora Łabędziego”), soliści i zespół baleto­
wy Teatru Wielkiego w Warszawie, a wszystko w 
nastrojowej oprawie scenograficznej — dało arty­
styczną satysfakcję. Na odrębne wyróżnienie zasłu­
żył popis Gerarda Wilka, którego wirtuozowska śn- 
terpretacja tańca „Golestan” w układzie Maurice’a 
Bejarta — w sposób równie mistrzowski ukazana 
przez kamerzystów — była próbą baletu współ­
czesnego najwyższej klasy. Bardzo sprawnie 
akompaniowała wszystkim wykonawcom orkiestra 
operowa, którą prowadzili dwaj młodzi, a uznani 
już dyrygenci: Jacek Kasprzyk i Wojciech Rajski.

M (wig)

P. S. Transmisja telewizyjna. objęta drugą część 
koncertu; w pierwszej — widzowie zgromadzeni w 
gmachu Pod Pegazem oklaskiwali II akt baletn 
A. Adama „GkseKe’'. Cały koncert gwfiezd, którego 
dochód przeznaczotno na Centrum Zdrowia Dziecka, 
zakończony kilkoma bisami T. ŻyMs-Gary i W. 
Ocłwnana trwał cztery godziny.

Autorzy transmisji z galowego Koncertu Gwiazd 
„Operowego Qui-Pro-Quo” (sobota, godz. 20.30, 
program II), mieli ułatwione poniekąd zadanie. 

Przekazywanie występu z udziałem tylu znakomi­
tości opery i baletu, w każdej bodaj formie, usa­
tysfakcjonować może miłośników satuki. Owo „u- 
łatwienie” — to znaczy zgromadzenie tak wielu ar­
tystycznych sław na jednym wieczorze — je®t 
wszakże ich zasługą, bowiem realizatorzy z Zespa­
la Poznańskiego Telewizji byli organizatorami i 
twórcami bezprecedensowego spektaklu w Operze 
im. Stanisława Moniuszki w Poznaniu. Oprócz tele­
widzów polskich to „żywe” wydanie audycji „Ope­
rowe Qui-Pro-Quo” mieli sposobność obejrzeć mie­
szkańcy kilku krajów Europy — odbiorcy progra­
mu „Interwizji”.

Kto zdecydował się spędzić dwie godziny przed 
małym ekranem ze sztuką operową i baletową, nie 
żałował tego. Podziwianie bo wiem kunsztu artys­
tów tej miary co Teresa Zytis-Gara i Wiesław 
Ochman (śpiewali swe ulubione airie i duety m. in. 
z „Trariaty”, „Don Giovanniego”, „Tosfci”, „Carmen” 

„Cyganerii'”), Ijudmiła Siemieniaka i Aleksander

Rozwój 
połskojugosłowiaóskiej 
wymiany turystycznej
W Warszawie zakończyło się 3 

VI posiedzenie Polsko—Jugo- i 
słowiańskiej Komisji Miesza- ! 
nej do Spraw Turystyki, repre I 
zentowanej przez przedstawi- | 
cieli Centrali Turystycznej „Or $ 
bitą” ze strony polskiej i Ko- I 
mitetu Turystyki Jugosławii. I

Wiele uwagi poświęcono roz 1 
wojowi wymiany turystycz- i 
nej, co znalazło swój wyraz w f 
przyjętym protokole. W przy- i 
szłym roku przewiduje się o- I 
koło 15-procentowy wzrost wy | 
jazdów obywateli polskich w | 
formach zorganizowanych do g 
Jugosławii. Liczba turystów ju * 
gosłowiańskich odwiedzają- । 
cych nasz kraj ma się podwoić, t 
Pomoże w tym większa akty- 3 
wizacja działalności biur pod- I 
róży. Zwrócono uwagę na po- | 
trzebę poszerzenia ofert jugo- ; 
słowiańskich biur podróży o 
tańszą bazę noclegową jak cam 
pingi i bungalowy, a także o u- ’ 
sługi dla polskich turystów in 
dywidualnych. (PAP)

Minister swoje — zakłady swoje 
---------------------------------------------- z

Puste autobusy 
nie dla wszystkich?

Wręczenie 

nagród Nobia
W Sztokholmie wręczono w 

sobotę — 10 bm. nagrody 
Nobla w dziedzinach literatu­
ry, fizyki, chemii, medycyny i 
ekonomii. Laureatom — z wy 
jątkieMB hiszpańskiego poety 
Vicente Aleixandre, który nie 
mógł przybyć ze względu na 
zły stan zdrowia — dyplomy 
honorowe wręczył król szwedz 
kń — Karol XVI Gustaw.

Tegoroczni laureaci tej najbar­
dziej cenionej nagrody to: wdzie 
dżinie literatury: poeta Vicente 
Alebcandre ^Hiszpania); fizyki: 
John van Vleck, Philip Aederson 
(obydwaj z USA) oraz Nevill Mott 
(Wielka Brytania) — za wkład w 
badania elektronowej struktury 
kryształu; chemii: Ilia Prlgodśn 
(Belgia) — za rozwój teorii termo 
dynamiki; medycyny: Rosalyn 
Yalow, Roger Guillemin, Andre w 
SchaUy (USA) za ważne odkrycia 
w dziedzinie wpływu Mormonów 
na funkcjonowanie organizmu; na 
uk ekonomicznych: James Meadę 
(Wielka Brytania) i BertU Ohlin 
(Szwecja) — za rozwój teorii han- 
dki międzynarodowego. (PAP)

Liczba pasażerów jeżdżą­
cych autobusami pań­
stwowej lub miejskiej 

komunikacji do pracy i szkół, 
w lecie zaś turystów — roś­
nie szybciej niż przybywa 
tych pojazdów. Powoduje to 
perturbacje w przewozach pa­
sażerskich. Największe rozgo­
ryczenie podróżnych budzi 
pozostawianie ich na przystań 
kach z powodu przepełnienia 
autobusów liniowych. Mini­
ster Komunikacji zwrócił się 
przeto do wszystkich wojewo­
dów, aby spowodowali maksy 
malne wykorzystanie autobu­
sów zakładowych. Jak realizo- 

ji wane są w Wielkopolsce jego 
;l zalecenia, ujęte w piśmie z 18 

maja bieżącego roku?
KALISKIE:

ZA DUŻO OPIESZAŁOŚCI
Wykorzystanie zakładowych 

autokarów do przewozu 
„obcych” pasażerów napotyka 
w Kaliskiem na spore trudno- 

i ści. Wojewoda wydał wpraw- 
Idzie w czerwcu zarządzenie w 

sprawie włączenia tych pojaz- 
s dówr do przewozu pasażerów 
! nie będących pracownikami 
j zakładów, ale tylko niektóre 
| przedsiębiorstwa wprowadziły 
I je w ż^cie.

I Zdecydowana większość odpowie 
działa na zarządzenie negatywnie 
— że posiada stare autobusy, wy 
remontowane «po wycofaniu z 
PKS i nie nadające się do zwięk 

। szonych zadań, że kierowcy nie 
| chcą przejąć dodatkowych obo- 
* wiązków związanych z rozprowa 
| dzaniem biletów, że załogi nie ak 
| ceptują szerszego udostępniania 
5 autokarów zakupionych ze środków 
5 socjalnych (są takie 22). Ten ostat 
| ni argument wydaje się jednak 

być niczym jnnym. jak przejawem 
partykularnego widzenia swoich 
tylko interesów — zakładowych.

W rezultacie ludzi z przy­
stanków zabierają pojazdy tył 
ko JcbMdu zakładów. Jest wśród 
mich „Budom asz” Ostrzeszów 
i tamtejszy Rejon Dróg Pu­
blicznych. Krotoszyńskie Przed 
siębiorstwo Ceramiki Budo­
wlanej i Kombinat PGR Stra 
domia. Sporo zaś zakładów — 
jak ZNTK Ostrów, „Ponar” 
Ostrzeszów'. Jarocińskie Fa­
bryki Mebli — ma nowy ta­
bor, a wykorzystuje go jedy­
nie do własnych potrzeb. 19 
autobusów zostało zakupionych 
w latach 1975—77.

Niebawem rozliczy się wszy 
stkie zakłady, które pobrały z 
PKS bilety, by sprzedawać je 

, w swoich autobusach.
1 KOTOŃSKIE:

I JASKÓŁKI WIOSNY

Także wojewoda koniński 
wydał zarządzenie o wykerzy 
staniu autobusów zakładowych 
do przewozów ogólnospołecz­

nych. Do jego realizacji przy­
stąpiła tylko część zakładów, 
lecz odczuwa się już poprawę 
w obsłudze podróżnych na li­
niach komunikacji publicznej. 
Z usług autokarów z napisem 
„Przewóz pracowników” sko­
rzystało niejako dodatkowo o- 
koło 2 000 osób. Świadczy o 
tym liczba rozprowadzonych 
biletów PKS; nadto niektórzy 
podróżni jeżdżą za okazaniem 
biletu miesięcznego.

Najczęściej zabierają „obcych” 
pasażerów pojazdy Kopalni Węgla 
Brunatnego „Kómin”, Spółdzielni 
Transportu Wiejskiego, Cukrowni 
Gosławice, SKR Strzałkowo, Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa Gospo 
darki Komunalnej i Mieszkanio­
wej ora^ Kuty Aluminium w Ko­
ninie. Ostatnio kilka następnych 
zakładów zadeklarowało szersze 
udostępnianie swego taboru.

Dalszą poprawę sytuacji prze 
widuje się przed nadejściem zi 
my, a więc najtrudniejszego 
okresu w komunikacji pasa­
żerskiej.

LESZCZYŃSKIE;
REZERWY CZEKAJĄ

. Początkowo z dużym popar­
ciem spotkały się zamiary 
władz wojewódzkich uspraw­
nienia komunikacji PKS i miej 
skiej w większych ośrodkach. 
Niektóre zakłady nawet same 
wskazały rezerwy w zagospo­
darowaniu czasu pracy swoich 
autobusów, które zazwyczaj 
wykorzystywane są jedynie 
między godziną 5 i 7 oraz 14 
i 16. Skończyło się, niestety, 
na obietnicach, gdyż okazało 
się, że trasy dowożenia pra- 
cowników nie pokrywają'się z 
liniami otwartymi. Lepsze wy 
korzystanie tych .pojazdów wy 
magałoby więc zasadniczej ko 
rekty tras, dodatkowych przy­
stanków, zmian w godzinach 
odjazdów i przyjazdów, a to 
dojeżdżającym pracownikom 
nie jest na rękę.

Dlastegp rzadko na -przystanikach 
zatrzymują się zakładowe autoka­
ry, chociaż jest ich w Łeszczyń- 
skiem 25. Nieśmiałe próby zara- 
dzemia tenru podejmuje „Metal- 
ehern” Kościan, Przedsiębiorstwo 
PGR Kłodawa, Wojewódzki Zwią­
zek Spółdzielni Rolniczych, Dyrek 
cja Rejonowa Kolei Państwowych, 
„Metalpłast” Leszno i cukrownia.

PILSKIE: PO STAREMU
Zakłady bronią się przed u- 

dostępn/aniem własnych anto 
kasrćiw l-udejiom czekającym na 
przystawkach Naijczęstszy ar­
gument: są one nadmiernie ek.s 
ploatowane, wożąc też praco­
wników ina wczasy i wyciecz­
ki, a d*zieci na koloniie. Znacz­
na część tych pojazdów znaj- 
dpie się w kiepskim stanie 
techwiczmTnT; często wymaga­
ny jest przegląd. Nie przeko­

nują jednak te argumenty. 
Czyżby tabor przedsiębiorstw 
komunikacyjnych fwojewódz. 
kich, miejskich czy PKS) był 
mało eksploatowany? Gdyby 
zaś uwzględniać ich kłopoty 
z częściami zamiennymi, czę­
sto zapewne 00 wiehu liniach 
trzeba by zawiesić kuinsy.

W niektórych fabrykach aa-toka 
ry często stoją bezczynnie, bo za­
kupione były z funduszy socjal­
nych, za pieniądze załogi, admini­
stracja nie może więc swobodnie 
nimi dysponować.

Również autobusy PKS wynaj­
mowane do przewozu pracowni­
ków nie zabierają innych pasaże­
rów, chociaż mają wolne miejsca. 
Żaden zakład w Piłskiem nie zwró 
cił się do PKS po bilety, aby na 
trasie zabierać „obcych” podróż­
nych!

POZNAŃSKIE:
SZANSE USPRAWNIEŃ

Na saczegółowo rozpijane 
ankiety, mające zobrazować 
możliwości najbardziej efek­
tywnego wykorzystania zakła 
dowego taboru, odpowiedziało 
33 przeds iębiorstw z Poznania 
i 46 z województwa poznań- 
skiegc. W ich użytkowaniu 
znajduje się łącznie 168 auto­
karów. Sporo z ni ch ma wszel 
kie szanse, by służyć nie tyl­
ko „swoim” załogom. Dostoso 
wuje stię teraz czas i trasy tych 
poraradów do n<wveh ootrzeh.

W niektórych przypadkach nie 
zbędna będzie zmiana rozkładu jaz 
dy — wcześniejszy wyjazd do za­
kładów, późniejszy dojazd na przy 
Stanka końcowe. Inaczej powsta­
łyby opóźnienia, które mogłyby 
zakłócić rytm pracy.

Rozważa się nadte możliwość, 
szerszego wykorzystania pojaz­
dów przedsiębiorstw budowlanych, 
jako że jest ich najwięcej i mają 
sporo taboru.

☆

TnŁcjaitywa Ministra Komu- 
nfikacji, by autokary zakładów 
pracy lepiej służyły sżeroko' 
pojętej kom.umkacjri', jest ze 
■wszech miar godna poparcia. 
WjTmaga tego interes społecz­
ny. Za wól-no jednak, worowa 
dra się w życie — słutssne za­
lecenia*, za duiżo jest wątpli­
wości. Nie pomogły nawet we 
wnętrzne zairządżenia wejewo 
dótw. którzy — jak w przy­
padku Kaliskiego — skiero­
wać będą muisieli ponowne pis 
ma do dyrekcji zakładów od­
mawiających, mimo posiada­
ni Dojazdów o odpowiednim 
stanie technicznym, włączenia 
ich do masowej komunikacji.

Socra część zakładowych au 
tobusów nadał wźdzl pnstD r>o 
uracowników lub w^aca oueto 
Do ach odwiezieni:u. Jeździ, mi 
janac czekających na przystań 
kach łuidai...

PIOTR BOROWICZ

Po raz pierwszy wybierać 
będziemy oddzielnie man 
datariwzy do rad stop­

nia podstawowego, a nie jak 
dotychczas do .rad wszystkich 
stopni. Rada Państwa powo­
łała już Państwową Komisję 
Wyborczą, trwają dalsze przy 
gotowania — zgodnie z termi 
nami kalendarza wyborczego.

Można powiedzieć, że oby­
watele wybierać będą władzę 
najbliższą w tym. sensie, 
że bezpośrednio decydującą o 
rozwoju gminy, dzielnicy, mia 
sta. W wielu przypadkach 
stwarza to warunki do oso­
bistej znajomości kandyda­
tów. Dotyczy to szczególnie 
gmin, w których średnio mie­
szka około 7500 osób na prze­
ciętnym obszarze 130 kilome­
trów kwadraitowycfi. Podobna 
sytuacja jest w mniejszych 
miastach. Pozwala to na więk 
szy wpływ bezpośredni oby­
wateli na dobór kandydatów 
dó lokalnych organów wła­
dzy państwowej.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza', Zjednoczone Stron 
nictwo Ludowe i Stronnictwo 
Demokratyczne przywiązują 
wielką wagę do wytypowania 
kandydatów najbardziej god­
nych zaufania ludności. Cho­
dzi o to, aby byli to nie tyl­
ko rzetelni pracownicy, ale 
działacze społeczni dobrze zna 
jacy potrzeby własnych śro­
dowisk, wyczuleni na opinie i 
postulaty swych wyborców. 
Jednocześnie aby umieiłi ich 

interesy godnie reprezentować 
wobec organów administracji 
terenowej czyli naczelników 
gmiin, miast, dsz-ielnic. 1 .

Radnego powinna cechować 
oprócz osobistej rzetelności i 
uczciwości — omrejętność gos 
podiarskiego spojrzenia na lo­
kalne możliwości rozwoju, 
zdolność do mobitirzacji oby­
wateli do aktywności produk­
cyjnej i społecznej. Dotyczv 
to zwłaszcza wsi i ludności roi 
niczej, od której wysiłków za 
leży w tej chwili najba'rdz;ej 
poprawa zaopatrzenia rynku 
i przezwyciężenie kłopotów a- 
prowiizacyjn yoh.

W najwiękiszym jednak stop 
niu potrzebna jest aktywność 
radnych w tworzeniu w a r u n 
k ó w, aby jak najpełniej wy­
korzystywać wszystkie możli­
wości zwiększania produkcji, 
aby producenci, zwłaszcza roi 
nicy, rzemieślnicy, pracowni­
cy handlu i usług pracowali 
jak najwydajniej. Chodzi bń 
więc o istotny wpływ radnych 
na tworzenie Ickainych pro­
gramów rozwoju, które reali­
zować powinny organy admi­
nistracji terenowej. Chodzi 
też o to, aby radnych cecho­
wała odwaga w walce z prze- 
jiawami biwckracji, braku od 
powiedzialności i znieczubo 
urzędników na potrzeby oby- 
watełi.

Kandydatów na takich rad­
nych — typować będziemy spo 
śród działaczy partii i brat­
nich stronnictw poetycznych.

Władza najbliższa wyborcom
W większym także stopniał niż 
dotychczas stawcac należy na 
łud&i bezpartyjnych, którzy da 
H się poznać jako zdolni, peł­
ni inicjatywy i ofiarności spo 
lecznicy. W wielu przypad­
kach na ponowne powierzenie 
mandatu zasłużą dotychczaso­
wi radni. Podobnie liczni dzia 
łącze społeczni pracujący w 
różnych komisjach rad naro­
dowych, a którzy wykazali 
się dużym doświadczeniem i 
inicjatywą. Typować też bę­
dziemy ludm nowych, przy 
czym szczególnie pożądane by 
łoby zwiększenie udziału w ra 
dach narodowych kobiet i mło 
dzieży.

Jak zwykle, zgodnie z Or­
dynacją Wyborczą, zadania te 
przypadają komisjom porozu­
miewawczym partii i stron. 
niotw politycznych, organiza­
cjom społecznym i komitetom 
Frontu Jedności Narodu. Cho 
dzi o to. by w każdym terenie 
wyłanianie kandydatów odby 
wało się w sposób jak najbar 
dziej demokratyczny, tzn. z 
uwzględnieniem opinii lokal­
nych środowisk, w toku sze­
rokich kcnsulTtacji.

Zapewni to wytypowanie 
kandydatów rzeczywiście naj­
lepszych, cieszących się wyso­
kim autorytetem i poparciem 
swych wyborców.

W kampanii tej, jak zwykłe, 
oprócz prac natury p e r s o-
n a 1 n e j — zasadnicze zna­
czenie dla działalności przy­
szłych rad narodowych ma 
rzetelne przemyślenie zadań 
społeczno — gospodarczych i 
ustalenie Lokalnych progra­
mów rozwoju. Jak kwestia ta 
wyglądać będzie w obecnej 
kampanii?

Przypomnćjmy, że wybory 
odbędą się 5 lutego przyszłe­
go roku. Poprzedzi je donio­
słe wydarzenie, jakim będzie 
II Krajowa Konferencja PZPR. 
Na tym forum partia dokona 
przeglądu sytuacgi polityczno 
— ekonomicznej, przeanailrlzu- 
je realizację uchwały VII Zjaz 
du PZPR i wytyczy dalsze za 
dania służące jak najpełniej­
szemu wykonaniu obecnej p:ę 
ciolatki. II Konferencja stano 
wić więc będzie bogaty mate­
riał do dyskusji i refleksji na 
spotkaniach kandydatów na 
radnych z wyborcami. Spotka 
nia te odbywać się będą już 
po II Konferencji!, przy czym 
— według założeń — powin­
ny być one zorganizowane we 
wszystkich sołectwacli, w ko­
mitetach obwodowych (osied­
lowych) w miastach, także w 
diużych zakładach produkcyj­
nych oraz w poszczególnych 
środowiskach zawodowych.

Wnioski wynikające z post a 
nowień II Krajowej Konferen 
cji PZPR powinny być wszech 
stronnie uterenowione i osta­
tecznie przybrać kształt Pro­
jektów lokalnych planów spo 
łeesno — gospodarczych na 
rok 1978. Po wyborach — na 
sesjach nowych rad narodo­
wych stopnia podstawowego 
projekty te, uchwalone przez 
radnych, staną się obowiązu­
jącym dokumentem. Rzecz w 
tym, aby dokument ter? został 
opracowany jak najwszech­
stronniej, nie powierzchow­
nie, ale przy uwtzgiędnieniu 
możliwie największej liczby 
propozycji, postulatów i moż­
liwości.

Aby założenie to zostało po 
mylnie wykonane, konieczne 
jest przede wszystkim grun­
towne zapoznanie wyborców 
z postanowieniami II Krajo­
wej Konferencji pZPR. Jest 
to przede wszystkim zadanie 
wszystkich instancji i organi­
zacji partyjnych, które powin 
ny dołożyć maksymalnych sta 
rań, aby wszyscy kandydaci, 
na radnych — także członko­
wie bratnich Strornkr^w i bez 
partyjni — w pełni przy­
swoili sobie jej treści.

Po drugie — niezbędne jest 
rzecz owe przeanalizowanie wy 
ników pracy dotychczasowych 

rad i ich wpływu na działal­
ność urzędów gminnych, dziel 
nicowych i miejskich. Powin­
na to być ocena szczera, obiek 
tywna, ale jednocześnie kiry- 
tyczna.

Po trzecie — w każdym te­
renie należy przeanalizować 
możliwości zwiększenia zadań 
zawartych we wstępnym pro­
jekcie planu. Wykorzystanie 
lokalnych surowców, pełne za 
gospodarowanie ziemi, uspraw 
nienóa pracy placówek hand.lo 
wych, usługowych, komunika 
cyjnych, przezwyciężenie wsizel 
kich hamulców wzrostu pro­
dukcja — oto niektóre tylko 
z tematów zaćŁugujących na 
podjęcie podczas przed wybór 
czych spotkań z kandydatami 
na radnych.

Bardzo wnikliwie notować 
tnzeba, a następnie wprowa­
dzać w życie wnioski zgłasza­
ne zwłaszcza na spotkaniach 
z załogami fabrycznymi i z roi 
nikami. Nasze rady narodo­
we jako organy władzy ludu 
będą tym sprawniejsze — im 
ściślejsza będzie ich więź z kia 
są robotniczą i chłopami. Tym 
bardziej wykazywać będą ini 
cjatywę, nowatorstwo oraz u- 
miejętność organizowania kon 
t roli społecznej — im silnie i 
przejawiać się w nich będzie 
ń" rola partii i jaj
wispółdiziałanie z ZSL. SD 
bezpartyjnym aktywem spole 
cznym.

JAN SAPLEWICZ
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Nieczynne.

KłNA

CHODZIEŻ Ceramik: „Wielki 
Gatsoy”, „Piraci na Pacyfiku”; 
Noteć; „Śmierć prezydenta”.

GNIEZNO Polonia: „Tajemni­
ca”, „Od siedmiu wzwyż”; Lech: 
„Noc nad Chile”.

JAROCIN: „Szarada”, „Pani mi 
njster tańczy”.

KALISZ Kosmos: „Zabity na 
śmierć”; Oaza: „Omen”; Stylowe: 
„Cenny depozyt”, „Maratończyk5; 
syrena: „Człowiek w dziczy”.

KOŁO: „Diabli mnie biorą”.
KONIN Górnik: „Superexpress 

w niebezpieczeństwie”.
KOŚCIAN: „Wielka podróż Bol­

ka i Lolka”, „W mroku nocy”.
LESZNO: „Pintea”.
OSTRO W Roma: „Czy zabiła?”, 

„Uizana — wódz Apaczów”; Słoń­
ce: „Sprawa Gorgonowej”.

PIŁA Iskra: „Omen”.
PLESZEW: „W mroku nocy”, 

„Pirat”.
ŚREM Słonko: „Fałszywy król”.
SZAMOTUŁY; „Pocałunki z 

Hongkongu”.
TRZCIANKA: „Szacowni nie­

boszczycy”, „Wie.lka podróż Bolka 
i Lolka”.

TUREK: „Cień zbrodni”.
WALCZ; „Szał”, „Dopóki bije 

zegar”.
ZŁOTO W: „Szkarłatny pirat”.

g BABIO J

PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­
jaźni; 3.05 Dla kl. ^-11 (cykl ma­
tematyczny); 9.25 Rosyjscy soli­
ści i zesp. ludowe; 10.08 Tańce 
kompozytorów polskich; 10.30 
„Czarne skrzydła” — powieść; 11 
Tu radio kierowców; 11.15 Górnik 
— express muzyczny; 11.30 Biały 
stok na muzycznej antenie; 12.45 
Rolniczy kwadrans; 13.05 Gra ze­
spół „Passport”; 13.15 Trzy plusy 
dla urody; 13.35 Wieś tańczy i 
śpiewa; 13.55 Aktualności kultural 
ne; 14 Studio „Gama”; 14.20 Stu­
dio Relaks; 14.25 Studio „Gama” 
c.d.; 15.05 Huta Katowice — ma 
głos; 15.10 Studio „Gama” c-d.; 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.33 Transmisja z meczu hokeja 
na lodzie Polska — NRD; 19.15 
Kiermasz piosenki polskiej; 19.40 
Gra „Animy Jones”; 20.05 Nau­
kowcy — rolnikom; 20.25 Dźwię­
kowy plakat reklamowy; 20.35 
Konc. życzeń 21.15 Z archiwum 
jazzu; 22.20 Tu Radio Kierowców; 
22.23 Gra „Chałturnik”; 22.30 Pro­
ponujemy i zapraszamy; 22.45 Mi 
ni-recital K. Prońko; 23.15 Kon- 
-cert wieczorny.

Wiadomości: 0,01, 1, 2, 3, 4, 5, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 My 77; 9.40 Tu Radio — Mo­
skwa; 10.00 „Infant” — powieść; 
11 Rapsodie węg. F. Liszta; 11.35 
Postęp, dom, nowoczesność; 11.45 
Od Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy z Poznania; 
12.25 „Świnio bicie” — powieść; 
12.45 Rytmy i melodie świata; 

13.20 Muzyczny upominek — Ke­
nia; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
Chór PR i IV; 14.10 Więcej, le­
piej, nowocześniej; 14.25 Muzyka 
Vivaldiego; 15.30 Studio Plus;

16.10 Z estrad i scen operowych 
naszych sąsiadów; 16.40 Magazyn 
informacyjny; 16.50 Radioexpress 
z Poznania; 17.20 Notatnik kultu­
ralny; 18 Polscy laureaci między­
narodowych konkursów muzycz­
nych — skrzypek W. Kwaśny; 
18.40 Zapraszamy do myślenia; 
19.15 Ekonomia na co dzień; 19.30 
Na krakowskich estradach kon­
certowych; 20.15 Katalog wydaw­
niczy; 20.20 Tydzień wiolonczeli­
sty; 20.50 „Zelida i Valcour czyli 
Bonaparte w Kairze” — fragih. 
opery w 1 akcie; 21.40 Publicy­
styka międzynarodowa; 21.50 Ro­
dzinny tor przeszkód; 22 „Zbliże­
nia” — magazyn literacki; 23 Ta­
jemnice prozy R. Jaworskiego; 
23.35 Co słychać w świecie.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8 Ekspresem 
przez świat; 8.05 Druga młodość 
przeboju: „Deszczowa piosenka”; 
8.30 Co kto lubi; 9 „Morderstwo 
ze spalonego” — ode. pow.; 9.10 Z 
archiwum włoskiej piosenki; 9.30 
Nasz rok 77; 9.45 Muzyka S. Pro­
kofiewa; 10.30 Ekspresem przez 
świat; 10.35 Kiermasz płyt' — Ami­
ga; 11 Zycie rodzinne; 11.30 Gitaro 
we sola Wesa Montgomery’ego; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Aksamitne pa 
żurki” — ode. pow.; 15 Ekspresem 
przez świat; 15.05 Program dnia; 
15.10 W kręgu jazzu; 15.30 Kwa­
drans akademicki; 15.45 Brazylia- 
na po polsku; 16 Rozszyfrowujemy 
piosenki; 16.20 „Filiżanka ma- 
rzeń”; 16.45 Nasz rok 77; 17 Eks­
presem przez świat; 17.05 Muzycz­
na poczta UKF; 17.40 Prosto z Pol 
ski; 18.05 Muzykobranie; 18.30 Po­
lityka dla wszystkich; 18.45 Pro­
simy częściej — Zofia Kucówna; 
19 „Rodzina Połanieckich” — 
pow.; 19.30 Ekspresem przez świat; 
19.35 „Żołnierze” — opera; 19.50 
„Morderstwo ze spalonego” — 
ode. powieści; 20.10 Konsonanse i 
dysonanse — magazyn; 20.50 60 mi 
nut na godzinę; 22 Fakty dnia; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23.05 
Czas relaksu.

PROGRAM IV: 8 Transmisja 
z Pr. I; 10 Dla kl. V (biologia); 
10.25 Muzyka; 10.30 Warszawska 
PWSM; 11 Dla kl. I lic. (jęz. 
polski): 11.30 Śpiewa Maria Cal- 
las; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Dla 
kl. VII (wych. oby wat.): 13.20 

W. A. Mozart: 32 Symfonia 
G-dur; 13.30 Szkoła Mistrzów; 
13.50 Dla szkół średnich (wych. 
muz.); 1J.25 „W Jezioranach”; 
14.55 „Habent sua fata libelli” — 
dzieje atlasu osiemnastowieczne-

Stacja „Polmozbytu" 
w Koninie

Od kilku tygodni w Koni­
nie czynna jest stacja obsługi 
samochodów, wybudowana 
przez poznański „Polmazbyt”. 
Dotychczas ćkukonuije ona drób 
nych napraw oraz wymiany 
nadwozi, układu zapłonu i za 
silania. Trwa natomiaist mon­
taż urządzeń specjalistycznych, 
niezbędnych do prowadzenia 
napraw specjalistycznych; 
wkrótce rozpocznie pracę sta­
cja diagnostyczna, myjnia sa- 
mocłhiodów i wyważarka kół.

Stacja prowadzić bę­
dzie naprawy autoryzowane 
>,Fiatów 125p i 126p, 
„Łady”, „Zastawy” 1100 oraz 
motocykli WSK. Pełny zakres 
usług stacja świadczyć będzie 
w połowie przyszłego roku. Od 
1 stycznia podejmie sprzedaż 
części oraz akcesoriów samo­
chodowych i do motocykli. Pro 
wadzo^a będzie również rw* 
daż ,.Fiatów” 125p — około 1500 
rocznie. Dla kierowców otwo 
rzy się bufet.

Od roku 1980 konińska sta­
cja obsługi rozbudowana zosta 
nie o 16 stanowisk blachar­
skich i lakierniczych, (woj)

D DPQB^3ADAMV

Michał N„ Śrem — Butelki po 
tłustych płynach najlepiej czyści 
się ługiem. Można też je myć spe­
cjalną szczotką do butelek, w ciep 
łej mydlanej wodzie, a następnie 
płukać w wodzie* z solą. (4436)

Irena J„ Lwówek — Okręgowy 
Inspektorat PIH w Poznaniu mie­
ści się przy al. Marcinkowskiego 3.

(4478)
Genowefa G„ Stęszew — W ka­

lendarzu nie znaleźliśmy imienia 
Sonia. Radzimy je obchodzić w 
imieniny Zofii, a więc 15 maja lub 
30 września. (4475)

St. L., Koło — Ministerstwo Pra­
cy. Płacy i Spraw Socjalnych w 
Warszawie mieści się przy ul. Szo­
pena 1. (4056)

Helena K., Zbąszyń — Prokura­
tura Generalna ma swą siedzibę w 
Warszawie, Krakowskie Przedmie­
ście 25. (4144)

Hanna Matyszczyk, Jerka !
cynt obchodzi imieniny 16 sierpnia, 
Palmira 30 października, Ksenia 16 
kwietnia. Rymwida w sofcie imion 
nie znaleźliśmy. (4497)

PODNOSZĄ UMIEJĘTNOŚCI
PNIEWY. Liczne kursy organi­

zuje GS-owski ośrodek „Nowo­
czesna Gospodyni” w Pniewach 
(województwo poznańskie). Ko­
biety podnoszą dzięki nim swo­
je umiejętności w prowadzeniu 
gospodarstwa domowego, racjo­
nalnym żywieniu rodziny, kroju 
i szyciu. Rocznie uczestniczy w 
tych kursach kilkaset kobiet.

SENIORZY NIE NUDZĄ SIĘ
NOWY TOMYŚL. Szkoła Pod- 

stewowa w Borui Kościelnej, gmi 
nie województwa poznańskiego, 
nawiązała kontakty z najstarszy

Amieszkaniec Poznania Jerzy S„ 
przebywając we Wrześni (wo 

jewództwo poznańskie) odwiedził 
wraz z rodziną grób swej matki .na 
cmentarzu, oddalonym od miasta 
o ponad dwa kilometry. Gdy wra­
cali, chciał skorzystać z usług wol­
nej, jadącej w kierunku miasta 
taksówki. Kierowca zatrzymał 
auto, ale kiedy kandydat na pasa­
żera był już blisko, nagle ruszył 
i odjechał, pozostawiając go z 
dwojgiem małych dzieci (w tym z 
niemowlęciem w spacerowym wóz­
ku) na drodze. Wrzesińska rodzina 
Jerzego S. wyjaśniła mu przyczy­
nę tej ucieczki: otóż niektórzy tam 
tejsi taksówkarze bardzo nie lubią 
udostępniać pasażerom bagażnika 
swych samochodów i właśnie spa- 
cerówksK którą trzeba by było 
wstawić do bagażnika, najpraw­
dopodobniej spowodowała rezygna­
cję kierowcy z kursu i z zarobku.

Tnną nieprzyjemną przygodę 
1 przeżyła mieszkanka Chodzie­

ży (województwo pilskie). Pragnąc 
z małym dzieckiem udać się dość 
daleko od swego miejsca zamiesz­
kania, zatelefonowała po taksów­
kę. Kierowca przyjechał, ale gdy 
pasażerka z dzieckiem na ręce 

go z Biblioteki Raczyńskich; 15.25 
Muzyka; 15.30 Teatr PR: „Cyra- 
no de Bergerac” — słuch.; 16.05 
F. Liszt: „Mazepa” — poemat; 
16.25 R-TV Szkoła Średnia — Bio 
logia; 16.40 Z taśmoteki spikera; 
16.50 Radioexpress; 17.05 Z taśmo­
teki spikera; 17.15 Aud. ekono­
miczna; 17.30 Z taśmoteki spike­
ra; 17.55 Przypominamy Barbarę; 
18.25 20 lekcja jęz. niemieckiego; 
18.40 Rozmowy o książkach; 19 O 
zdrowie człowieka; 19.45 Jęz. ro­
syjski; 19.30 Płyty, o których się 
mówi; 20 Odtworzenie konc. Or­
kiestry PR i TV w Krakowie 
(stereo ogólnop.); 21.30 F. Mom-

Poznańska PKS wiezie 
elementy 

koparki - kolosa
Na odkrywce węgla w Beł­

chatowie montuje się koparkę 
olbrzymich rozmiarów, której 
wszystkie części składowe wa 
żą łącznie kilkanaście tysięcy 
ton! Zakupiono ją w RFN i 
stopniowo nadchodzą do kra­
ju (do portu rzecznego w Gli­
wicach) poszczególne elemen­
ty. Ze względu jednak, na nie 
typowe rozmiary, wyjątkowo 
trudny jest ich przewóz. Pod­
jął się go Oddział II Towaro­
wy PKS w Poznaniu.

Pierwsze elementy koparki 
dostarczono już do Bełchato­
wa. Najltnudnieóiszy był ostat­
ni traoisport — z Gliwic wiezio 
no ładninek w kształcie dw/onu 
o wadze 50 ton i średnicy 6-5 
m; mimo że znacznie wysta­
wał poaa przyczepę i bardzo 
trudno było poruszać się dro­
gami, bez kłopotów dotarł na 
miejsce. Duża w tym aasługa 
brygady Ryszarda Gałki, któ 
ra wykazała sporę umiejętno 
ści. fachowość i pomysłowość.

Przewozy kolejnych części 
koparki wykonywać się będzie 
w najbliższych miesiącach.

<bop)

Współzawodnictwo 
odlewników

Perfumowano w tych dniach 
wyniki tegorocznego współza­
wodnictwa kół Stowarzyszenia 
Technicznego Odlewników Pol 
skieh, których w województ­
wach: kaliskim, 'konińskim, le 
szczyńskim, poznamkim ł pil­
skim działa razem 13. Współ­
zawodnictwem objęto wiele 
dziedzin pnacy — zwłaszcza 
w osiągnięciach usprawniają­
cych. technologię produkcji, a 
także poprawiających warunki 
bhp w macierzystych zakła­
dach.

Najwyżej oceniono reausKa- 
ty tegorocznych przedsięwzięć 
trzech kół STOP. Rówńńrzę^ 
ne pierwsze miejsca zdobyły: 
poznański „Pomet”, Odlewnia 
zJeftiwa HOP w Śremie oraż 
Wytwórnia Sprzętu Mecbanicz 
nego w Krotoszynie (wojewó­
dztwo kaliskie). fbop)

i zewsząd 
\/n wsiqsticim\

mi mieszkańcami wsi i okolicy. 
Uczniowie postanowić organizo­
wać rozmaite imprezy, umilające 
czas seniorom. Pierwszym przeja 
wem tych kontaktów było „spot 
kanie wspomnień”; młodzież przy 
gotowała na nie część artystycz­
ną.

USŁUGOWE UDOGODNIENIE
GRODZISK. Nie było do nie-

Takso w ko we usługi

Polubić pasażerów
wsiadła do wom, oświadczył, ie 
na drugi raz ma przyjść na po­
stój, a nie powodować, by on jeź­
dził po dziurach. (Mieszkanie znaj 
duje się w blokach przy ulicy eo 
prawda nie wyasfaltowanej, ale o 
całkowicie równej nawierzchni). 
„Przemówienie” na ten temat kon 
tynuował podczas trwania kursu, 
a drogę powrotną pod dom pasa­
żerki wydłużył pokaźnym objaz­
dem, prowadzącym rzeczywiście po 
wertepach. x

Właściciel taksówki nr 57 we 
Wrześni, który ucićkł pasaże­
rowi z wózkiem dziecięcym, 
otrzymał z Wydziału Komuni­
kacji wrzesińskiego Urzędu 
Miasta i Gminy ostrzeżenie za 
zaniechanie wykonania usługi, 
sprzeczne — jak słusznie 
stwierdza kierownik Wydziału

pou — Pieśni z cyklu: „Combat 
del Sonuni"; 22.15 Tygodniowy 
przegląd aud. oświatowych i po­
pularno-naukowych; 22.35 Polacy 
na świecie.

Wiadomości: 12, 14, 1C.

r TEŁEniHA 1
PROGRAM 1: 16 — „Obiektyw”; 

16.20 — Dziennik (kol.); 16.30 — 
„Zbliżenia” — ukazanie współ­

Inicjatywy związkowców w Pilskiem

W nurcie ludzkich spraw
Związkom zawodowym w 

trosce o interesy ludzi 
pracy powierzono kon- 

troflę społeczną — także han­
dlu, gastronomii i usług. W 
Pilskiem daiała około 1 000 kom 
trolerów społecznych, którzy 
wspólnie z samorządami mięsa 
kańców przeprowadzili ponad 
6 500 kontroli sklepów, zakła­
dów gastronomicznych i usłu­
gowych. ।

Niemal 70 procent tych akcji u- 
jawniło niedociągnięcia w zaopa­
trzeniu rynku wewnętrznego, w 
kulturze obsługi klientów, a tak­
że w racjonalnym gospodarowaniu 
mieniem społecznym.

Wyniki tych dociekań czczegóło 
wo analizuje Wojewódzki Zespół 
Koordynacji Kontroli Społecznych, 
wydając zalecenia, mające na celu 
likwidację nieprawidłowości. To 
jedna z form społecznej kontroli 
prowadzonej przed związki zawo­
dowe. Inną sprawują społeczni in 
spektorzy pracy. Działając w ma­
cierzystych zakładach czuwają oni 
nad bezpieczeństwem i higieną 
praey oraz przestrzeganiem prze­
pisów prawa pracy.

Kontrola społeczna jest jed­
nym z wielu zadań związków 
zawodowych — podobnie jak 
w całym kraju tak i w woje­
wództwie pilskim. „Z ludźmi 
dla łudzi”, „Jedność spraw pro 
dukcji, bytu i wychowania” — 
w tych hasłach zawarte są pod 
stawowe treści codziennego 
działania aktywu wojewódzkiej 
organizacji związkowej, zrze­
szającej ponad 120 000 człon­
ków. Niedawno, w uznaniu tru 
du i rzetelnej pracy pilskich 
związkowców’ wręczono — u- 
fundowany przez rady zaklado 
dowe — sztandar Wojewódz­
kiej Radzie Związków Zawo­
dowych.

Ponad 200 honorowych krwi o 
dawców skupia zorganizowany 
przed 5 laty przy leszczyń­
skim Węźle PKP „bank krwi”.

Zasoby tego cennego leku ro-

dawna w tym mieście wojewódz ' 
twa poznańskiego punktu na­
praw sprzętu gospodarstwa do­
mowego. Jego posiadacze wiele 
kłopotów mieli, gdy popsuł się 
np. mikser, młynek do kawy czy 
prodiż — trzeba było naprawiać 
ten sprzęt w Nowym Tomyślu lub 
w Poznaniu. Kłopoty skończyły 
się z chwiłą ołworeta potrzebnej 
piacówfci usługowej. Mieści się 
one przy tri. Grodziskiej < wyko­
nuje sporo prac, (bop)

Tadeusz Kiszka — z postano­
wieniami przepisów o przewo­
zie osób i bagażu taksówkami 
■osobowymi.

Podobnie — (powiadomił o 
tych redakcję preze® Wojewódz 
kiego Zrzeszenia Prywatnego 
Handlu i Usług w Pile — Jan 
Krauze) kierowca taksówki nr 
3 w Chodzieży został wezwany 
do ZPHiU i pouczony © obo­
wiązujących przepisach, w tym 
o prawie do telefonicznego za­
mawiania przez pasażerów tak 
sówek, oraz o zasadach kultu­
ralnego odnoszenia się do nich. 
Jeśli się bowiem ktoś podej­
muje wykonywania usług, mu­
si należycie odnosić się do 
swych zleceniodawców. (zk)

pracy ośrodków fizyki jądrowej 
w Krakowie i Dubnej koło Mo­
skwy (kol.); 17 — Dla dzieci — 
„Zwierzyniec” (kol.); 17.45 — Re­
cital Urszuli Sipińskiej (kol.; 18 
— „Stawka większa niż życief’, 
ode. 15 pt.: „Oblężenie”; 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i pro 
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.30 — Teatr Telewizji — Michał 
Roszczin: „Małżeństwo szuka po­
koju”; 22 — „Camerata” — maga 
zyn muzyczny; 22.30 — Dziennik 
(koL).

PROGRAM 2: 15.30 — Język nie

Pilskie związki zawodowe 
działające we wszystkich śro­
dowiskach biorą udział we 
współzarządzaniu zakładami 
pracy i wyzwalaniu wielu ini­
cjatyw w środowisku zamiesz­
kania, przy czym działalność 
ta obejmuje wiele dziedzin ży­
cia.

Ważne znaczenie ma aktywi 
zacja produkcyjna załóg robot

Przewodniczący WRZZ Marian 
Dominiczak przekazuje sztandar 

pocztowi sztandarowemu.
Fot. — M. Kowalski

niczych. Socjalistyczne współ­
zawodnictwo pracy objęło 120 
zakładów pracy i 27 000 osób. 
Wynikiem jest m. in. dodatko­
wa produkcja na rynek wew­
nętrzny i na eksport.

Bank krwi 
kolejarzy z Leszna 

sną i sięgają już kSlkutset li­
trów.

Do akcji honorowego krwjo

Kaliski „Orbis" w nowej szacie
Kaliska placówka „Oidis-u” 

otrzymała nowe ■pomieszcze­
nia w centrum miasta. Lokal 
mieści się w reprezentacyjnym 
budynku Kalisza.

Estetycznie i funkcjonalnie

Osiedle w Strzałkowie

Stałe rozwija się osiedle domków jednorodzinnych w Strzafko- 
wie (województwo konińskie), położone iuż przy trasie E-8.

Fot. — H. Kanwa

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
i KALISZ: Bogdan Pardus, uŁ Kazimierzowska 4, tel. 36-89.

KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, teL 243-04.
i LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-2S.

PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tek 43-56.
........................................................................    — TT1TI . ................. ....

miecki — Kurs podstawowy, I. 
10; 15.55 — „Spotkajmy się raz 
jeszcze” 16 — Muzykalny zegar — 
śpiewają „Alibabki” (kol.); 16.05
— „Spór o dzieło” — feL filmo­
wy (kol.); 16.20 — Ze wspomnień 
starych parowozów — rep. filmo­
wy; 16.50 — „To już nie hobby” 
— rep. filmowy (kol.); 17.20 — 
„Pociąg do spraw specjalnych” — 
rep filmowy (kol.); 17.35 — Teatr 
Ludzkich Prawd — rep. z VIII Fe 
stiwalu Dramaturgii Rosyjskiej 
i Radzieckiej w Katowicach 
(kol.); 17.50 — „Retroinspekcja
czyli stare i nowe pomysły Jana 
Kobuszewskiego” (kol.); 18.30 —

Prężnie działa Wojewódzki 
Klub Techniki i Racjonalizacji 
który prowadzi społeczne prze 
glądy racjonalizacji i giełdy wy 
nalazcze, organizuje coroczne 
konkursy o miano mistrza ra­
cjonalizacji i najlepszego klu­
bu. Dzięki popularyzacji nowo 
czesnej myśli technicznej i 
wdrażaniu pomysłów do pro­
dukcji zakłady przemysłowe 
województwa pilskiego zao­
szczędzają każdego reku wie­
le milionów złotych.

„Korso” — święto kwiatów, to 
największa związkowa impreza kul 
turalno-oświatowa, stanowiąca rów 
nieź wielki pokaz umiejętności 
działkowiczów, twórców ludowych 
i amatorskich zespołów artystycz­
nych. Jest też podsumowaniem 
działań kulturalnych prowadzo­
nych w „Przeglądzie aktywności 
kulturalnej ludzi pracy”. Co roku 
WRZZ jest współorganizatorem pl* 
biscytu pn. „Ludzie czynu woje­
wództwa pilskiego”, konkursów 
czytelniczych, pamiętnikarskich. 
Jako drugi w kraju działa 106-oso 
bowy Klub Robotników Piszącyeh.

„Zakład pracy pomaga szko­
le” — to przykład integracji za 
kładów produkcyjnych ze śro­
dowiskiem. W tym konkursie 
bierze udział 26 zakładów prze 
myślowych, a znaczna pomoc., 
której udzielają szkołom, poma 
ga sprawniej i lepiej prowa­
dzić działalność dydaktyczną.

Związki zawodowe Pilskńego 
na co dzień służą ludziom pra­
cy, pomagając im w rozwią­
zywaniu najbardziej żywot­
nych spraw i problemów. Dzia 
łając w ten sposób zyskują so 
bie autorytet i zaufanie ludai 
pracy, (ryk) 

dawstwa włącza się także ko­
lejarska młodzież. Znaczne o- 
siągnięcia ma np. koło ZSMP 
przy Odcinku Robót Zmecha- 
nizowanych w Gazybowie.

PAP

urządzone biura tincMjżKiwiiają 
pr owadzen i e wrs zecbśbnonne j 
działalności usługowej. Dzięki 
nowemu lokalowi wprowadza 
się nowe rodzaje obsługi kliea 
tów. (PAP)

„Tajemnica Gór Sowich”, eześó 3 
(kol.); 18.40 — Teleskop; 19 — D« 
branoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży (kol.); 1946 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.30 „Kto da więcej co ja^ — 
opowieść o Wincentym Pstrow­
skim (kol.); 21.45 — 24 godziny 
(kol.); 21.55 — „Uczennica Isado- 
ry”; 22.10 — „Witkacy pod namio 
tem” — rep. filmowy (kol.); 22.30 
— „Dagny” (kol.); 22.45 — Aktor 
ki teatrzyku „Pod Złotą Koroną”: 
23.25 — NURT — „Kształtowanie 
aktywności społecznej dzieci i 
młodzieży”. WykL doc. dr. Anto­
niego Gurycka.



BIURO OBSŁUGI CUDZOZIEMCÓW
Przetarg

WORBIS”
Poznań, rd. Głogowska 19, I ptn, pokój UTO

WYPOŻYCZY

SAMOCHODY OSOBOWE FIAT 125p
Z KIEROWCĄ

w godzinach od 8 —15

DLA INSTYTUCJI PAŃSTWOWYCH 
i OSÓB PRYWATNYCH.

4383-K1

I ZAKŁADY PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO
„GOPLANA" W POZNANIU

ZATRUDNIĄ ZARAZ: 
♦ SPRZĄTACZKI - SZATNIARKI, 

♦ REWIDENTÓW - PORTIERÓW, 

♦ ROBOTNIKÓW TRANSPORTOWYCH, 

♦ PRACOWNIKÓW DO PRODUKCJI.

Zakład posiada stołówkę i bufet.
WARUNKI PRACY i PŁACY DO OMÓWIENIA 
w Dziale Spraw Osobowych i Szkolenia ZPC „Goplana’
Poznań, ul. Wawrzyńca nr 11 telefon 404-81, O

4233-KI

W dniu 7 grudnia 1977 roku zmarł nagłe nasz 
były pracownik - jubilat pracy zawodowej

MARIAN MlfcLCARSKI
retuszer - fotograf

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 grudnia 1977 r. 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Janikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
grono współpracowników 

Poznańskich Zakładów Graficznych 
im. Marcina Kasprzaka w Poznaniu

Dnia 8 grudnia 1977 r. zmarł

KAZIMIERZ BLOCH
mistrz fryzjerski 

długoletni członek Cechu.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 12 
bm. o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej w Pusz­
czykowie.

Rodzinie 
dają

Zmarłego wyrazy współczucia skła-

Zarząd i Sekcja Fryzjerów 
Cechu Rzemiosł Różnych 

w Poznaniu

tDnia 8 grudnia 1977 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz kochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 

przeżywszy lat 75, śp.

STEFAN GRZEŚKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 

o godz. 14.50 na cmentarzu na Janikowie.

Strapiona

żona z rodziną

Ul. Gwardii Ludowej 51 m. 1.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji w Poznaniu, ul. G>robla 15 — 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na dowóz beczkowozem wody pitnej z Mo­
siny do wsi Sowinki, gmina Mosina — 
w terminie od 1 stycznia 1978 do 31 gru­
dnia 1978 r.
Rozliczenie usługi nastąpi w oparciu o obo­
wiązujące cenniki.

W przetargu udział brać mogą przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielcze.

Oferty prosimy składać w Wydziale Produk­
cji Wody w Mosinie, ul. Czereśniowa 1.

Otwarcie ofert nastąpi 14 dnia po ukazaniu 
się niniejszego ogłoszenia.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, wzglę­
dnie unieważnienie przetargu bez podania

UWAGA! UWAGA!

MOTORNICZY
NOWOCZESNEGO WOZU TRAMWAJOWEGO 
TO POŻYTECZNY i OPŁACALNY ZAWÓD.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOMUNIKACYJNE W POZNANIU

UMOŻLIWIA WSZYSTKIM ZAINTERESOWANYM 
ZDOBYCIE TĘGO ATRAKCYJNEGO ZAWODU.

przyczyn. 4392-K1
© Sprzedaż

Futro piżmowce — nowe, 
średnia wielkość, sprze­
dam. Tel. 67-50-81, od go-
dżiny 16. 43360g
Stół okrągły, krzesła — 
sprzedam. Sochaczewska 
10 m. 8 . 433«9g
Okazyjnie sprzedam fu­
tro z nutrii. Ul. Galileu­
sza 4 F m. 14 (Os. Koper­
nika) w godz. 17—19.

43344g
Akordeon 80-basowy sprze 
dam. Poznańska 57 m. 11
(podwórze). 43084-g
Wózek inwalidzki „Pico- 
lo Tryumpf” sprzedam. 
Kartuska 6, tel. 449-77.
_______ __________ 43028g
Brązowe futro - łapki ka 
rakułowe, kożuch damski, 
turecki, nowe sprzedam.
Tel. 20-09-47. 43381g
Sprzedam wózek dziecię­
cy. głęboki mało używa­
ny. Tel. 32-02-78, ,godzina 
16—22._______________4 3337 g
Parkiet dębowy 57 m!, 
I klasa, sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 42431g.

STANISŁAW HANDKE
pracownik 

Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu.

Dnia 5 grudnia 1977 r. zmarł

4986-K3 mgr MARIAN KARASKIEWICZ

4687-K3

4082-K3
STANISŁAWA NOWICKA

z domu Świątkowska

407O-U3

Sa-

członkowie Kolegium d/s Wykroczeń 
przy Prezydencie Miasta Poznania

ny mąż, nasz najdroższy ojciec, syn, nigdy 
zapomniany brat, teść, dziadziuś, wujek i 
zyn, śp.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
12 grudnia 1977 r. o godz. 14.50 na cmentarzu 
junikowskim.

Z Rodziną Zmarłego w głębokim smjrtku 
łączą się "

wieloletni przewodniczący
Zespołu Orzekającego Kolegium d/s W’ykroczeń.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają :

Rada Zakładowa 
Kierownictwo 

Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu 
43325g

W dniu 29 listopada 1977 r. zmarł nagle

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
9 grudnia 1977 r. zmarła nieoczekiwanie na­

sza kochana mama, teściowa i babcia, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 grudnia 1977 r. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Futro baranie sprzedam.
Tel. 703-88. 43384g

© Samochody
Trabant Combi 601, rok 
prod. 1970 — sprzedam. 
Gostyń, tel. 205-92, w 
godz. 16—19. 42492g
Opeł-Record Model Coupe 
1962 rok, sprzedam. Tel. 
732-15, godz. 14—18. 43383g
Volkswagen 1200, rocznik 
1968, przebieg 95.000, osią­
gi fabryczne. Tel. 472-38 
W godz. 16—20 . 43-372g
Sprzedam nadwozie „Sko 
dy” S.1O0. Przeźmierowo, 
Ogrodowa 20 a, tel. 64.

42984g

© Lokale
Sprzedam Ostrowie
Wlkp., parter domu 110 
m kw. Po kupnie miesz­
kanie wolne. Wiadomość: 
Ostrów, Sowińskiego 31 
m. 3. 2690-K2
Inżynier poszukuje poko­
ju przy rodzinie. Poznań, 
Gniezno lub okoliczne mia 
sta. Oferty „26470”, „Pra­
sa”, Łódź, Piotrkowska 
96. 2769-K2

j. Dnia 8 grudnia 1977 r. zmarł. opatrzony 
T kramentami św., przeżywszy lat 83, nasz 
chany mąż, ojciec, teść i dziadziuś, śp.

WOJCIECH KOWALSKI
bm.Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 12 

o godz. 14.30 na cmentarzu farnym w Gnieźnie.

W smutku pogrążona

Gniezno, Czerwonej Armii 61 a. 43401g

tDnia 7 grudnia 1977 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój drogi mąż i jedyny 

przyjaciel, ukochany ojczym, teść, wujek i dzia­
dziuś, przeżywszy lat 84, śp.

JAN STANISŁAW LUDEK
inwalida wojenny

Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm. o godz. 
11.55 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona

żona z rodziną

Ul. Umińskiego 24 m. 10. 4Ó68-U3

tDnia 7 grudnia 1977 r. zakończyła swe pra­
cowite życie, nasza kochane siostra i ciocia, 

przeżywszy lat 76, śp.

WŁADYSŁAWA KIEŁBASOWA
z domu Przybył

Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

Ul. Kasprzaka 4 m. 7. 4O69-U3

• Szkolenie trwa 6 tygodni.
• W okresie szkolenia kandydat otrzymuje 

wynagrodzenie.
• Dla zamiejscowych zapewnione jest 

zakwaterowanie.

WARUNKI PRZYJĘCIA: 
— wiek od 20 lat, 
— wykształcenie podstawowe,’ 
— dobry stan zdrowia.

INFORMACJI UDZIELA i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE — 
Dział Spraw’ Osobowych WPK, Poznań, ul. Głogowska 121, 
telefon 612-41, wewn. 32 lub 34.

4317-K2

© Nieruchomości Zguby © Różne

Kdpię willę jednorodzin­
ną, w rozliczeniu własnoś 
ciowe mieszkanie 120 ms, 
stare budownictwo — śród 
mieście. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42981g.

Dom prawem dalszej za­
budowy tanio sprzedam. 
Gniezno, Mieszka I 54 
m. 5. 1565p

tDnia 9 grudnia 1977 r. zmarła nieoczekiwa­
nie moja najdroższa żona, ciocia, teściowa 

i babcia, śp.

BENIGNA WILK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm. o go­

dzinie 14.50 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim żalu pogrążona

Głuponie.

Dnia 3. 12. br. zaginął 
czarny pudel. Świeżo 
strzyżony. Czerwona 
smycz i obroża. Zwrot 
wynagrodzę. Tel. 33-35-85,
po godz. 16. 43300g

Telewizory naprawiam.
Tel. 555-38, Kopański.

43342g

© Matrymonialne

tDnia 8 grudnia 1977 r. zasnął w Bogu, prze­
żywszy lat 74, mój ukochany mąż, szwagier 
i wujek, śp. •

STANISŁAW NAPIERALSKI
tapicer

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15 bm. c go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

Ul. Plebańska 9. 4673-U3

j. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
T 8 grudnia 1977 roku przestało bić najczulsze 
serce najdroższej mamy, teściowej, troskliwej 
babci i prababci, opatrzonej Sakramentami św., 
w 84 roku życia, śp.

MARCJANNY BIAŁCZYK
z domu Dudzińska

Pogrzeb odbędzie się w środę, M hm o godz.
13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Mączna 1. 4O67-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 grudnia 1977 r. zmarł nagle, w wieku 60 

lat, opatrzony Sakramentami św., mój ukocha-

u. Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
T 7 grudnia 1977 r. zmarł, przeżywszy lat 61, 
nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, 
śp.

nie- 
ku-

ZENON STASZAK

EDMUND GELDNER
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od-

Pogrzeb odbędzie się dnia H bm. o 10 20 
na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

rodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Brązową Odznaką Grunwaldu, Odznaką „Za 
Zwycięstwo i Wolność” i innymi odznaczeniami 

bojowymi i honorowymi.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm. o godz.
12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Ul. Grunwaldzka 33 A m. 14. 4072-U3

+ Dnia 7 grudnia 1977 r. zasnęła w Bogu nasza 
kochana matka, teściowa, babcia i prabab­

cia, w wieku 82 lat. śp.

MARIA GOLAK
z domu Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

VI. Jackowskiego 35 m K. 4O64-U3

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 8 grudnia
1977 r. zmarła nasza ukochana mama, sio­

stra, teściowa i babcia, przeżywszy lat 72, śp.

ANTONINA NOWAK
a domu Sadalska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15 bm. o go­
dzinie U na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

dzieci i rodzina

Ul. Kilińskiego 3 4074-U3

Ul. Bukowa 12 m. W. 4077-03

tDnia 9 grudnia 1977 roku zmarła w wieku 
80 lat, nasza ukochana mama, teściowa, bab­

cia i prababcia, śp.

HELENA MICHALCZYK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 15 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu jwnlkmmsfcian.

4O75-U3

tDnia 6 grudnia 19T7 r. zmarł nagie w wieku 
84 lat, nasz kochany szwagier i wujek, śp.

WAWRZYN BŁAZEJAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, IS bm. oęo- 

dżinie 10.35 na cmentarzu janikowskim.
snstitka

«7«-U3

tDnia 7 grudnia 1977 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św.,

i ciocia, śp.

ANTONINA

nasza kochana siostra

WOJTYNIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 1® brr 

dżinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Ul. KarmeŁicka 1 m. 2.

W tramwaju linii 4 (al. 
Marcinkowskiego) pozosta 
wiono skrypt Akademii 
Ekonomicznej Matematy­
ka — Piszczałowie. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Po­
znań. Grobla 4 m, 5 43363:.
Od 10 lat skutecznie usz­
czelniamy okna taśmą a- 
luminiową. WUSP, telefon 
643-56, Głogowska 87 (w 
podwórzu) — Boczkowski.

4087 Ig

Wykształcony — bez nało 
gów poślubi pannę gospo­
darstwem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 1S dla 
40664gpr.

SAMOTNI! Dyskretne 1 
kulturalne nawiązanie 
znajomości zapewnia Biu 
ro Matrymonialne „Ju­
trzenka” 81-963 Gdynia 
l ul Migały 35. skrytka 
pocztowa 105. Informacje 
10 zł w znaczkach pocz-
towych. 1667-K2

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 grudnia 1977 r. zmarł nagle mój ukochany 

mąż, wierny i oddany przyjaciel, najtroskliw­
szy tatuś, brat, szwagier, wujek i kuzyn, nigdy 
niezapomniany

MARIAN MIELCARSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm. o godte.

14.15 na cmentarzu janikowskim.

W rozpaczy pogrążone

żona z córką i- rodzina

Os. Rzeczypospolitej 71 m. 3. 43352g

tW dniu 9 grudnia 1977 r. zmarł nasz kocha­
ny ojciec, teść, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 89, śp.

ANDRZEJ SZOPKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Dopiewie.

W głębokim smutku pogrążona

Dopiewo, ul. Młyńska 52. 4679-U3

+ Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 8 grud­
nia 1977 r. zmarła nasza droga matka, teś­

ciowa, babcia i prababcia, śp.

BALBINA RUTKOWSKA
z domu Cichocka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15 ban. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

4071-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
9 grudnia 1977 r. zmarła nagle, przeżywszy 

lat 87, nasza ukochana matka, teściowa, babcia 
i prababcia

MARIA SKOWROŃSKA
z domu Dziekan

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15 bm. ę-go- 
dzimie ‘9.50 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

UL BudzŁszyńska 80, 
dawniej Rokietnica. t34a.se

tDnia 9 grudnia 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najdroższy ojciec, 
teść 1 dziadek, przeżywszy 82 lata, śp.

STANISŁAW JELEŃ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim. Msza św. 
odprawiona zostanie tego samego dnia o godz. 
15.30 w kościele św. Trójcy.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina Dobrowolskich

MARIAN STEFANIAK

434MR

zmarł 9 grudnia 1977 r. po długiej chorobie, opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 68, 
nasz kochany brat, szwagier i wujek.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15- bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

rodzeństwo z rodzinami

IR. Południowa 77. W76-U3

t34a.se
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Finał afery z „ostrymi korkami' Drużynowe mistrzostwa Polski w szermierce Zagłębie Konin zdegro^owone do II li^i

Trener J. Pekowski
zwolniony ż Arki
Jak poinformowało na sobotnim 

spotkaniu z przedstawicielami pra­
sy kierownictwo klubu Ark-a Gdy­
nia, natychmiast po powrocie ze­
społu piłkarskiego z ostatniego me­
czu ligowego w Bytomiu z Polo­
nią powołano komisję, która za­
jęła się wyjaśnieniem sprawy uży­
cia przez niektórych piłkarzy w 
tym meczu nieprzepisowych kor­
ków do butów piłkarskich.

Okazało się, że polecenie zało­
żenia korków, których wierzcho­
łek jest o połowę węższy od prze­
pisowych, wydał po zapoznaniu się 
z płytą boiska w Bytomiu tuż 
przed meczem trener Janusz Pe- 
kowski. Sędzia sprawdził wyryw­
kowo przed meczem w szatni kor­
ki. później już przy wyjściu na 
boisko nie dokonał kontroli. Kilku 
zawodników grało z nieprzepisowy­
mi korkami od początku meczu.

Zarząd klubu Arka biorąc pod 
uwagę szkodliwość społeczną i wy 
ehowawczą takiego postępowania 
postanowił zwolnić z pracy trene­
ra Janusza Pekowskieg-o, przyjmu­
jąc, H był on przede wszystkim 
odpowiedzialny za cały incydent. 
Ponadto udzielono upomnienia kie­
rownikowi zespołu I-ligowego.

PAP

Kazimierz Górski
najpopularniejszym
trenerem w Grecji
Belgradzka „Politfka” zamieściła 

Informację: „W Grecji 14 trenerów 
zagranicznych — najpopularniejsi: 
Kazimierz Górski (Polska) 1 Igor 
Neto (ZSRR)”. Dziennik pisze mię­
dzy innymi, że w zespołach piłkar­
skich I ligi greckiej pracuje obec­
nie 14 trenerów z zagranicy. "Wśród 
nich najwięcej jest Jugosłowian i 
Bułgarów — po czterech, a po jed 
nym z Polski, Holandii, północnej 
Irlandii, RFN, ZSRR i Włoch.

Najpopularniejszym wśród nich 
jest bez wątpienia były trener pił­
karskiej reprezentacji Polski, Ka­
zimierz Górski, a na drugim miej­
scu wymienia się znanego do nie­
dawna reprezentanta Związku Ra­
dzieckiego, Igora Neto. ' (PAP)

Brązowy medal florecistów Warty Bokserzy Stali Rzeszów wywalczyli 
€ / # Alzefralmcu

Przed rozpoczęciem drużynowych 
mistrzostw Polski w szermierce pi­
saliśmy, że z zespołów Wielkopol­
ski największe szanse na wywal­
czenie czołowej lokaty w turnieju 
mają floreciści poznańskiej Warty. 
Warciarze nie zawied’i i po dra­
matycznych bojach zdobyli brązo­
wy medal.

Do finału w tej brona zakwalifi­
kowały się cztery zespoły AZS, Ma 
rymont i Legia z Warszawy oraz 
Warta. Rozstrzygające o medalach 
boje rozgrywano w nocy z piątku 
na sobotę. Zawody zakończono o 
godz. 3,30, a decydujący o złotym

8:7 dla Marymontu w ostatniej 
walce zmierzyli się Wojciechowiski 
(AZS) i Gedel. Wojciechowski pro­
wadził 4:3. i. zaistniała sytuacja, że 
kto zada trafienie,. zapewni swemu 
zespołowi tytuł mistrza Rolska. Tra 
fił ■ Wojciechowski i AZS obronił 
krajowy prymat.

żynie do tego uprawnionej nie wol 
no oddawać walkowerem. Gospo- I 
darz zaś nie może tego czynić w ‘ 
szczególności. Ciekawi nas jakie 
powody miały młode florecistki 
AZS, by nie przybyć na miejsce f 
zawodów, i jakie konsekwencje wy I 
ciągnie klub z tego przykrego in-

, cydentu

w Kaliszu awans do ekstraklasy

medalu mecz AZS Marymont
musiano przełożyć nawet ha 
dżiny popołudniowe w sobotę.

W tym miejscu nasuwa się 
stępująca refleksja. Floreciści

na-
foz-

poczęli walki w piątek o godz. 9, 
a zakończyli je w sobotę o godz. 
3.3o (nie licząc ostatniego finało­
wego pojedynku. Zawodnicy więc 
przez 18,5 godziny musieli być w 
pełnej gotowości fizycznej i psy­
chicznej. Rzecz jasna, że taki ma­
raton jest ponad siły zarówno za­
wodników jak i działaczy. PZSz. 
musi więc coś zmienić w systemie 
rozgrywania drużynowych mis­
trzostw Polski. Albo przeprowa­
dzać eliminacje strefowe i dopusz­
czać do ostatecznej rozgrywki tyl­
ko 16 drużyn (w Poznaniu było ich 
24), albo podzielić turniej na dwa 
dni, co jeszcze kilka lat temu było 
praktykowane.

Warciarze pierwszy mecz finało­
wy stoczyli z AZS Warszawa i 
przy stanic 8:8 przegrali trafienia­
mi (53:63). W drugim spotkaniu 
ulegli wysoko Marymontowi 2:9, a 
w decydującym o brązowym medalu 
meczu pokonali Legię 9:7 (punkty 
zdobyli: Dola.ta 1 Jabłoński po 3, 
Nowak 2, Kn/at 1). Niezwykle za­
cięty był mecz o złoty medal mię­
dzy AZS i Marymontem. Mary- 
mont prowadził już 4:1, i 6:4, ale 
dzięki świetnej postawie Martewi- 
cza i Wojciechowskiego akademicy 
zdołali odrobić straty. Przy stanie

Frcgmant meczy fioreclsłów Warty z mistrzem Polski AZS
Warszawa. Z lewej zawodnik zaspała poznańskiego — G. Doi a ta,

z prawej A. Robak (AZS).
Eot. — S. Ossowski

Oto wyniki meczów finałowych: 
AZS — Warta 8:8 (53:63), Marymont 
— Legia 9:3, Marymont — Warta 
9:2, AZS — Legia 8:3 (61:63), War­
ta — Legia 9:7, AZS — Marymont 
8:8 (61:62). Kolejność miejsc: 1. 
AZS I Warszawa, 2. Marymont 
Warszawa, 3. Warta I Poznań, 4. 
Legia Warszawa, 5. GKS Katowice, 
6. Warta II Poznań, 7. AZS II War 
szawa, 8. Cracovia, 22. AZS Poz­
nań.

W turnieju floretu kobiet okręg 
poznański reprezentowany miał 
być jedynie przez AZS Poznań. 
Niestety udział akademiczek nie 
doszedł do skutku, gdyż na salę 
przybyły zaledwie... dwie zawod­
niczki tego zespołu. Startu w mi­
strzostwach Polski (najpoważniej­
szej imprezie w kraju) żadnej dru

Do finału floretu kobiet awanso­
wały następujące zespoły: Piast 
Gliwice, GKS Katowice, AZS War 
szawa i Energetyk Lublin. Obroń­
czynie tytułu — florecistki GKS 
uległy w pierwszym meczu Piasto­
wi 8:8 (63:54), ale następnie poko­
nały AZS 9:7 i Energetyka 9:3. 
AZS, który przegrał z GKS wy­
grał jednak z Piastem 9:6 i z Ener 
getykiem 8:8 (50:69). Dwa zwycię­
stwa odniosły też gliwiczanki, któ­
re oprócz GKS pokonały Energe­
tyka 9:3. Tak więc trzy zespoły 
miały po dwa wygrane mecze i o 
kolejności miejsc zadecydowała róż 
nóca zwycięstw i porażek ze wszy­
stkich spotkań finałowych. Naj­
lepszy okazał się GKS (+8), który 
wyprzedził Piasta (+3) i AZS (+1). 
Energetyk nie wygrał żadnego me 
czu i zajął czwarte miejsce, (wił)

Kto określa mecze pięściarskiej 
ekstraklasy mianem „ligowej młóć 
ki”, powinien koniecznie raz do 
roku oglądać zmagania drużyn 
walczących w barażach o utrzy­
manie się lub o awans do I ligi- 
Zdaniem obserwatorów, te turnie 
je wyglądają zwykle bardzo po­
dobnie do tego, który odbył się 
w dniach .9—11 bm. w Kaliszu. W 
niektórych meczach było to coś 
pośredniego między walką na pię 
ści, zapasami i wota ©amerykanką.

Trzy drużyny walczyły o awans 
do ekstraklasy (Widzew Łódź, Stal 
Rzeszów i Stal Stocznia Szczecin), 
a trzy broniły się przed spadkiem 
(Miedź Legnica, Hutnik Kraków 
i Walka Zabrze) z podobną zacię 
tcścią i determinacją. Nieczyste 
ciosy, chaos, zderzenia głowami, 
rozcięte łuki brwiowe, szamotań! 
na i dyskwalifikacje oraz wiele 
walk zakończonych przed czasem 
— to w największym skrócie o- 
braz trzydniowych zmagań w tur 
nieju kaliskim. Przeważał boks 
siłowy w myśl zasady: ten wygra, 
kto mocniej uderzy i lepiej wy­
trzyma ciosy przeciwnika. Doty­
czyło to głównie trzech drużyn bro 
niących się przed spadkiem. Znają 
ca się na boksie publiczność oraz 
liczni przyjezdni kibice byli tym 
widowiskiem całkowicie zdegusto 
wani. Ze spotkań stojących na 
lepszym poziomie wymienić można 
tylko mecze Sali Rzeszów z Wi­
dzewem i ze Stalą Stocznia, ale 
równietż przede wszystkim w wa­
gach lżejszych, do półciężkiej. Spo 
śród 59 walk (jedna się nie odby­
ła) aż 16 zakończyło się przed cza 
sem zwykle po ciężkich nockdow 
nach, 3 walki wskutek dyskwali-

obserwujący turniej w Kaliszu, to 
przede wszystkim walory takie za 
prezentował Bronisław Goliński ze 
Stali Stocznia. Ten niespełna dwu 
dziestolatek udzieUł rutynowane­
mu Reszpondkowi prawdziwej lek 
cji technicznego boksu i operowa 
nia ciosami prostymi z obu rąk. 
Duże umiejętności i możliwości 
potwierdził również Aleksander 
Brydak — dwukrotny młodzieżowy 
mistrz Polski ze Stall Rzeszów, 
który jest kandydatem na Olim­
piadę w Moskwie A ponadto uzna 
nie u Czesława Ptaka oraz w ocenie 
publiczności i fachowców znaleźli 
tacy pięściarze jak: Andrzej Kry- 
siak z Widzewa, Romuald Kajster 
ze Stali Stocznia i Wojciech Za- 
mora z Walki Zabrrze.

W spotkaniach o utrzymanie się 
w II lidze Miedź Legnica zremiso 
wała z Walką Zabrze 10:10 i prze­
grała z Hutnikiem Kraków 5:15, a 
Walka po remisie z Miedzią poko­
nała Hutnika Kraków 12:6 1 tym 
samym pozostała w II lidze, którą 
opuszczają : Miedź i Hutnik.

W spotkaniach o wejście 
ligi Stal Rzeszów pokonała 
nię 12:8 oraz Widzew Łódź 
awansowała do ekstraklasy, 
dzew natomiast pokonał Stal 
nię 13:7. Najbardziej zacięty 
a w niektórych walkach

do * 
Stocz 
12:8 i

Wi- 
Stocz 
mecz 

wręcz

fSaacji i ki®ta przez poddanie 
wodnika przez sekundanta.

Na dobrą sprawę można

za

by

Stude/ncka paka przepytała Fibaka
Wfeść, że as polskiego tenisa 

— Wojciech Fibak gościć bę­
dzie wśród studentów, wywoła 
ła na winogradzkim osiedlu a- 
kademickim spore poruszenie. 
Już na pół godziny przed roz­
poczęciem imprezy w sali klu­
bu ,,Nurt” (choć organizatora­
mi spotkania byli działacze 
*,Od Nowy”) nie było żadnego 
wolnego miejsca. Pan Wojtek 
okazał się przewidujący i na 
spotkanie przybył z eskortą. 
Wszak przecież nigdy nie wia 
domo, co studencka brać wy­
myśli, więc tenisista przypro 
wadził do pomocy 'żonę Ewę i 
równie popularnego jak on Ze 
nona Laskowika z kabaretu 
TEY.

Wśród 400 osób siedzących 
na sali było dwóch, pasjona­
tów tenisa, którzy pytań mie­
li tyle, że sami zdołaliby 
wypełnić cały program. Jeden 
z nich (w dżinsowej kurtce i 
białym golfie) zrezygnował na 
wet z miejsca siedzącego i sta 
nął tuż przy podium, by mieć 
gwarancję, że nikt go nie 
przekrzyczy. Drugi (bez gol­
fa i bez krawatu) miał chyba 
większe zaufanie do siły swego 
głosu, bo usiadł w III rzędzie.

Obaj strzelali w pana Woj­
tka dziesiątkami pytań. Z od­
powiedzi dowiedzieliśmy się, 
iż prawdą jest, że pan Wojtek 
gra dużo w tenisa, bo to nie­
odzowne do utrzymania wyso- 
1 iej formy , i zapewnienia sobie 
jak największej liczby pun­
któw w klasyfikacji Grand 
Prix. Nie jest natomiast praw 
dą lansowana przez niektóre 
(wdowiska opinia, że Fibak 
erg często, by dużo zarobić. Od 
tego są turnieje pokazowe 
(nasz tenisista w nich nie u- 
czestniczy), w których otrzy­
mać można znacznie więcej 
pieniędzy niż za zwycięstwo w 
turnieju zaliczanym do punkta 
cji Grand Prix czy WCT. 
Wprawdzie pan Wojtek w o- 
presji ani razu się nie znalazł. 

4 'p"'; mzy kłupotli
wyąh pytaniach chętnie korzy 
r^-ł z pomocy Zenona Lasko-

^en ostatni też pragnął się 
'nek czegoś dowiedzieć i 
•■'oluj^c s:e na nrasę zapy- 
’■ l:ie''y dojd~!e do meczu Fi

— "'"'g, z 1:J. 'rc^o fundu­
sze przeznaczone będą na Cen

trum Zdrowia Dziecka. Pana 
Wojtka bardzo to zasko-
czyło (nie 
i powiedział,

czytał o tym) 
że jeżeli kie-

dyś taki mecz się od-
będzie, to nie z Borgiem. Pan 
Zenek nie był z tego zadowo­
lony. „Jak już grać — powie­
dział — to z kimś, z kim się 
wygra”.

Pytano pana Wojtka o róż­
ne rzeczy: o studia, poturnie- 
jowe bankiety, o to, czym się 
interesuje w życiu prywatnym, 
o sprzęt jakim się posługuje. 
Skoro o sprzęcie mowa, to do 
toiedzieliśmy się, że Fibak przy 
sparzył Polskiemu Związkowi 
Tenisowemu wielu kłopotów. 
Przeznaczył bowiem 10 000 do 
larów na sprzęt dla młodych 
tenisistów w kraju. Zakupił 
5 km naciągu, setki rakiet i ty 
siące piłek, które zalegają te 
raz magazyn, gdyż PZT nie 
wie jak je rozdzielić.

Po krótkiej przerioie dał 
znać o swej obecności kolega 
w białym golfie, który był 
bardzo ciekaw, czy czołowi te­
nisiści świata piją wódkę i pa­
lą papierosy. Okazało się, że 
wprawdzie inne używki mis­
trzom rakiety nie są obce, ale od 
alkoholu i tytoniu tenisiści stro 
nią. Tego nie mógł pojąć Las­
kowik, bo według niego „Na- 
stase to nerwus i kto, jak 
kto, ale on z pewnością pali”.

Kolega z III rzędu postano­
wił dać chwilę wytchnienia pa­
nu Wojtkowi i uwagę swoją 
skierował ku małżonce teni­
sisty. Dowiedział się bowiem, 
że pani Ewa wygrała debla na 
turnieju w Bostonie, przezna­
czonym dla żon tenisistów. Czy 
mąż pomaga pani w zgłębia­
niu tajemnic tenisa — podło 
pytanie. Pani Ewa była bar­
dzo zaskoczona faktem, że z 
drugiej półkuli docierają do 
kraju wiadomości nie tylko o 
sukcesach Wojtka. Oświadczy 
ła, że zdobyła pierwsze 11 
punktów w klasyfikacji Grand 
Prix dla żon tenisistów, ale na 
pomoc męża nie może liczyć, 
bo on ma bardzo dużo pracy.

Kolega w białym golfie też 
chciał pokazać, że coś wie o 
pani Ewie, i stwierdził, że wi­
dział ją 4 lata temu na kor-

daje spokoju jest o czymś źle 
poinformowany odrzekł: 4 lata 
temu grałem w AZS, a Ewa 
nie myślała jeszcze o tenisie. ! 
Odpowiedź ta nie zbiła z tro- ’ 
pu pytającego, który po dłu- i 
gich targach zgodził się, że mo j 
że było to nie 4 a 2 lata temu, | 
i że nie była to rakieta pani > 
Ewy, ale pana Wojtka, oddana 
jedynie do potrzymania.

Koszykirki AZS 
gromadzą punkty

Koszykarki AZS umocniły swo­
ją pozycję lidera, zwyciężając Sto 
mil Olsztyn 119:65 (65:30) i Spójnię 
Gdańsk 88:73 (41:30). Pierwsze z 
tych spotkań nie dostarczyło wi­
downi prawie żadnych emocji. A- 
kademieżki rozpoczęły mecz w o_ 
gromnym tempie i szybko wywal­
czyły dużą przewagę punktową. W 
drugiej części meczu poznańskie 
zawodniczki grały bardzo roz-

spośród nich złożyć całą drużynę 
od wagi muszej do ciężkiej. Więk 
sześć z nich jednak ma już szczyt 
formy poza sobą i dlatego chyba 
występuje w II ludze. Oglądano 
więc w ringu „łabędzi śpiew” 
Prochonia i Reszpondka, który był 
już tylko cieniem dawnego repre­
zentanta kraju. Podobnie u schył­
ku kariery zdaje się być Pierwie- 
niecki. Dobrze zaprezentowali się 
natomiast znani nie tylko w krą 
ju — Czerwiński, Oszti. Janowski, 
Massier i Kuskowśki.

Jeżeli chodzi o młode talenty, 
których nazwiska zanotował rów­
nież w swoim notesie II trener 
kadry narodowej Czesław Ptak,

dramatyczny, stoczyły w niedzie­
lę drużyny Widzewa i Stali Rze­
szów. Dopiero dwie ostatnie wal­
ki zadecydowały o awansie pięścią 
rzy rzeszowskich. Duży wkład w 
ten sukces mają przede wszystkim: 
Brydak, Osetkowski oraz Janków 
ski, którzy byli najmocniejszymi 
punktami swojej drużyny, (par)

Na turnieju we Wrocławiu wy­
łoniono drużynowego mistrza Pol­
ski w boksie na rok 1977. Tytuł 
teh wywalczył GKS Jastrzębie, któ 
ry pokonał Gwardię Warszawa i Le 
gię Warszawa 13:7. Wicemistrzo­
stwo Polski zdobyła Gwardia, a 
trzecie miejsce zajęła Legia. Na 
wrocławskim ringu rozegrano rów 
nież barażowy turniej o utrzyma­
nie się w I lidze. Zwycięsko wy­
szła z niego poznańska Olimpia, 
któr apokonała Wybrzeże Gdańsk 
^3:7 i Zremisowała z Carbo Gliwi­
ce 10:10. Gdańszczanie i gliwicza- 
nie opuszczają I ligę. Ich miejsce 
zajmą Stal Rzeszów i Czarni 
Słupsk. Zespoły te zajęły pierwsze 
miejsca na turniejach w Kaliszu i 
Chojnicach. W Chojnicach o utrzy 
manie w II lidze walczyli również 
pięściarze konińskiego Zagłębia. 
Niestety, przegrali oni rywalizację 
ze Śląskiem Świętochłowice i zo­
stali zdegradowani. (PAP)

W Chodzieży również

fach Cl z rakietą w ręce, 
z satysfakcją, że

wreszcie ten, co mu wciąż nie

Kolega w białym oolfie nie S luźntone i nie wykorzystały wielu 
zrażony atakerwał dalej: kto I do podwyższenia wyniku. 
jest najsympatyczniejszym, a 
kto najbardziej antypatycz­
nym tenisistą. Fibak odrzekł,

I Punkty dla AZS zdobyły: Wiś- 
2 niewska 27, Ziętarska 25, Gumow- 
u ska 24, Komorowska 19, Ludwiczak

że przyjaźni się z Okkerem i i 
Kodesem, a wrogów nie ma. 
Owszem, zdenerwował go kie j 
dyś Nastase, ale on ma taki i 
charakter i niejednemu już 1 
zalał sadła za skórę. Od dłuż- 1 
szego czasu nasz gracz rozma-\ 
wia jednak z Rumunem nor- | 
malnie. Na pytanie przeciwko ? 
komu najbardziej lubi grać 
pan Wojtek odpowiedział dy­
plomatycznie, że zawsze prze­
ciwko tym, którzy mają słaby 
dzień.

Snotkanie trwało już dww 
godziny i widocznie komuś 
znudziło się już siedzenie w 
dusznej i przepełnionej sali, 
gdyż pytając czy Fibak nie jest 
znużony spotkaniami i wy­
wiadami delikatnie dał do zro 
zumienia, że trzeba powoli koń 
czyć. Pan Woitek jak przy sta 
ło na zawodnika o dobrej kon 
dycji powiedział, że nie jest 
zmęczony, że ze studentami 
snotyka się zawsze chętnie, i 
że pamięta jeszcze udane u- 
biegłoroczne snotkanie w „Od

12, Jergen 8, Haber i Kamińska 
2. Dla Stomila: Plewa 15, Rumiń­
ska 14, Wajzer 10. Panncka 6, 
drzejewska i Wróblewska po 7, 
oraz Topczewska i Żurek po 2.

Znacznie bardziej zacięty był 
mecz ze Spójnią. Gdańszczanki, 
choć przyjechały do Poznania o- 
słabione brakiem Gorzelanej, sta 
wiły liderkom zacięty opór. W 
ich szeregach bardzo dobrze gra­
ły rozgrywające: Bogdańska, Za­
górska i Michalak oraz środkowa 
Wojciechowska. Nie starczyło to 
jednak na zniwelowanie wszy­
stkich atutów AZS, w szeregach 
którego najlepszą zawodniczką by 
ła Gumowska. Akademiezki kon­
trolowały przez cały czas prze­
bieg meczu i gdyby grały mniej 
nerwowo mogłyby odnieść wyż­
sze zwycięstwo, (wił)

najlepszy Jaroszewski
! W Chodzieży odbył się drugi mię 
i dzynarodowy wyścig w kolarstwie 
przełajowym, zaliczany do klasyfi­
kacji Grand Prix „Dziennika lu­
dowego”. współorganizatorami wy­
ścigu był Kombinat PGR „Noteć”, 
OZKol. w Pile.

Na starcie stanęło 29 zawodników 
z Polski i Austrii. Pozostałe zapo­
wiadane ekipy zagraniczne z Cze­
chosłowacji, RFN, Holandii i Szwaj 
carii, niestety, nie dotarły na 
start. W tej sytuacji na 20-kilome- 
trowej trasie przy słabej postawie 
Austriaków o pierwsze lokaty wal 
czyli zawodnicy naszego kraju.

Ponownie najlepszym okazał się 
Grzegorz Jaroszewski z Żyrardó- 
wianki, któremu starał się dotrzy­
mać kroku tylko zawodnik pilskiej 
Polonii Tadeusz Steinke. Inny pi- 
lanin Jan Miroń, który w pierw­
szym wyścigu w Szczecinie zajął 
drugą lokatę za Jaroszewskim, nie 
stety, na pierwszym okrążeniu prze 
wrócił się. odniósł kontuzję i nie 
mógł dalej kontynuować wyścigu.

Jego los podzieliło jeszcze ośmiu 
zawodników.

Wyścig cieszył się sporym zain­
teresowaniem mieszkańców Cho­
dzieży, którzy gorąco zagrzewali ko 
larzy do walki. Warto dodać, że 
trasa była bardzo dobrze przygo-
towana przez organizatorów, 
maicona i szybka.

Óto wyniki: 1) Grzegorz 
szewski (Żyrardowaanka) —

uroz-

Jaro- 
0,58,24

— 10 pkt., 2) Tadeusz Steinke (Po­
lonia Piła) — 0,58.50 — 9 pkt., 3) 
Krzysztof Kula (Pomorze Stargard) 
— 0,59.34 — 8 pkt., 4) Mieczysław 
Cielecki (Jaworzyna) — 0,59.53 — 7 
pkt., 5) Ryszard Prali (Neptun' 
Gdańsk) — 1,00,09 — 6 pkt., 6) An- 
drzei Mąkowski (Chemik Police) — 
1.00.53 — 5 pkt.

Klasyfikacja Grand Prix „DzSen- 
nika Ludowego” po dwóch wyści­
gach w Szczecinie i Chodzieży:

1) Grzegorz Jaroszewska 20
pkt„ 2) Tadeusz Steinke — 16 pkt., 
3) Krzysztof Kula — 14 pkt. (ryk)

Koszykówka Włókniarz — Olimpia
ŁKS — Lech 
Wisła — Stal 
AZS — Spójnia

Nowie”. Dodał jednak, 
żeli nie ma już więcej 
to Laskowik na koniec 
wie skecz, bu wszyscy 
brych humorach udali

że je- i 
pytań, i 

opo- i 
w do- \ 
się do

domów. Popularny Zenek, któ 
ry wcześniej prośbie tenisisty 
nie chciał zadośćuczynić, tym 
razem się już nie ociagał (mo­
że też był zmęczony). Ono- 
wiedział zabawną historyjkę, 
poprawiając i tak już dobry 
rastrój na widowni. Nic więc 
dziwnego, że kiedy dano syg­
nał do powstania z miejsc i 
skierowania się ku drzwiom 
niektórzy czynili to niezbyt 
chętnie.

I LIGA MĘŻCZYZN
ŁKS — Start 
Polonia — Resovia 
Śląsk — Lech 
Górnik — Wybrzeże 
Baildon — Wisła 
ŁKS — Resovia 
Polonia — Start 
Śląsk — Wybrzeże 
Górnik — Lech

! 1. Śląsk
2. Wybrzeże
3. ŁKS
4. Resovia
5. Lech
6. Górnik
7. Start
8. Wisła
°. Polonia

11. Baildon

I LIGA

Polonia Stomil

WIESŁ/ UCZAK

75:56
86:87
87:78

105:110
88:78
79:74
76:66
99:88
94:90

7 
8
7 
7
8 
7
7 
7
7 
7

13
13
12
11 
H
10
10
10

9
9

646:5-2 
691:650 
537:530 
566:533 
645:659 
621:644 
515:541 
582:611
581:602 
496:558

ŁKS — Olimpia 
Włókniarz — Lech
1. AZS
2. ŁKS
3. Spójnia
4. Wisła
5. I ech
6. Włókniarz
7. Stal
8. Stomil
9. Polonia

10. Olimpia

II LIGA

KOBIET
Polonia — Spójnia 
AZS — Stomil

72:77
119:65

14
15
15
14
14
15
14

14
14

27
26
25
24
21
21
19
19
18
16

87:66
98:81

103:62 
88:73

101:70 
97:72 
61:63

1405:1101 
1239:1088 
1139:1027 
1199:1035 
1059:972 
1010:1070
1011:1221 
1003:1221
996:1159 

1000:1167

MĘŻCZYZN
GRUPA B

Polonia — AZS P-ń 
Pogoń — Gwardia 
Spójnia —

AZS Koszalin
Turów — Zastał 
Zagłębie — Start
1. Turów
2. Zagłębie
3. Start

94:81
87:70 i

86:74
76:79

69:67 i 
134:85 i

89:70
94:70

16
16
16

91:94 i 80:66
32 1619:1269
27 1369:12 6
25 1461:1461

4. Spójnia 16 25 1246:1183
5. Gwardia 16 24 1324:1313
6. Polonia 16 24 1215:1297
7. Pogoń 16 23 1248:1?R7
8. Zastał 16 22 1236:1359
9. AZS Koszalin 16 21 1194:1285

10. AZS Poznań 16 17 1307:1566

Siatkówka
II LIGA MF2CZYZN 

GRUPA I
AZS II Olsztyn — Górnik 

1:3 i 0 3
Lechia — Calisia 
AZS W-wa — Narew 
Gwardia Szczytno —

Posnania — Gwardia

L Lcchia
2. Górnik
3. Narew
4. AZS W-wa
5.
6.
7.
8.
9. 

W

Gwardia Szczytno 
Posnania
AZS II Olsztyn
CaPsla
Cwardij W-wa
Stal

3:0 i 
0:3 i

Stal
3:0 

W-wa

3.0
3:0

i

16 
16
16
16
16 
16
16 
16
16 
16

3:0
14
11
10

8
8
7 
7
6
6
3

i 3 
42:13 
39;?
39:24 
3 
29:3 ■

26
30; 3.
27:3


